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Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 slr. -- 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 ct. — 
miesięcznie 1 słr. 50 ot. 


przesyłką poemtową w Państwie Ausirjaokiem 
rocznie 22 słr, — półrocznie 11 słr. — kwarta! 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 


rzesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 

i ie te talarów 20 r kwartalnie 4 ta! 
5 srg.— do Fraucji i Anglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Srwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Nomer nniedyńczy kosztuje 6 ct 
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Lwów 13. lutego. 
Wypadki w dyecezji chełmskiej poruszyły 
na nowo stosunek tamtejszego duchowieństwa 
unickiego, do galicyjskich dwóch dyecezji. Jak 
wiadomo, od roku przeszło przybywają tutaj 
ksieża unicey, wypędzeni z Królestwa gwałtem 
Za sprzeciwianie się wprowadzaniu tamże schy- 
zmy. Zaraz za pierwszem pojawieniem się tych 
nowych męczenników, podniesiono kwestję, przyj- 
mowania ich do dyecezji lwowskiej i przemy- 
skiej, tudzież nadawania im beneficjów. Jedno- 
cześnie zawiązał się komitet dla tymczasowego 
zaopatrzenia tych ludzi, wyzutych z mienia i ze 
wszelkich środków utrzymania. Do komitetu 
weszli początkowo także niektórzy dygnitarze ka- 
pituły św. Jura, między tymi sam ksiądz metro- 
polita, i zdawało się, że sprawa przyjęcia 
wzmiankowanych duchownych nie będzie podłe- 
gać żadnym trudnościom. Wkrótce jednak ina- 
czej się pokazało. Kapituła śtojurska, zostająca 
właściwie pod kierownictwem ks. kryłoszanina 
Malinowskiego, zaczęła pierwsza robić trudności, 
chociaż jeżeli czyim, to właśnie władz unickich 
obowiązkiem było obmyśleć środki łagodzenia 
ram, zadanych w Chełmszczyźnie przez zgraję 
wybrańców tejże kapituły, i jeżeli ze strony u- 
staw rzadowych mogły zachodzić jakie przeszko- 
dy — natenczas użyć wszelkiego wpływu, by je 
usunąć. 
Kapituła śtojurska zaniechała tego, i w or- 
ganie swoim tutejszym szczuła nieustannie prze- 
ciwko wychodźcom duchownym, popierając po- 
średnio wszystkie barbarzyńskie kroki rządu mo- 
skiewskiego za kordonem. , 
Unici chełmscy tutaj przybywający byli 
zmuszeni uciec się pod opiekę Rzymu, a ewen- 
tualnie pod protekcję kapituły łacińskiej we Lwo- 
wie. Teraz dopiero, gdy krwawe wypadki na 
Podłasiu rzuciły klątwę na postępowanie tutej- 
szych świętojurców, ci z prawdziwie bizantyńską 
chytrością, starają się, odium złego przyjęcia 
wygnańców u nas, zwalić na kogo innego, A 
mianowicie na hr. Grołuchowskiego, i rozpuszcza- 
a w tym względzie różne fałszywe pogłoski. 
j Ks. metropilila Sembratowicz miał dopiero 
teraz uczuć się zaarakowanym w swem sumie- 
niu uuickiem, i poezynić pewne kroki u cesarza 
na wyjezdnym do Petersburga , aby gabinet je- 
go wpłynął na los unitów chełmskich, by za- 
stanowić idący ztamtąd prąd emigracji ducho- 
wieństwa, a zarazem żądać pomocy pieniężnej 
dla wsparcia nieszczęśliwych, do nas ucieka- 
jacych. 
iz U ile wiemy, Aa, co do 
żądania zachował się odmownie e 
K ma funduszów na to przeznaczonych. I dosć 
dziwne było to żądanie tych własnie, ktorzy w 
pierwszej linji są obowiązani nieść pomoc mä- 
terjalną, a mimo tego obowiązku nawet prywa- 
tnie tego nie uczynili, gdyż po niejakich, począc 
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Petersburg d. 10go lutego. (Koresp. Dz. Pol.) 
Cara Mikołaja za Życia jeszcze nazwano nie- 
zabwiennym (niezapomnianym). Nie zapomni też go 
nikt, bo wszystkim dał się dobrze we znaki!.. Z pań: 
stwa którem władał, zrobił jedne wielkie koszary, w 
których jeśli nie byłeś żołnierzem, albo czynownikiem, 
nie byłeń niczem! Od ósmego roku życia ubierano 
cię w mundur ze świecącymi guzikami, i na komendę 
musiałeś : ruszać się, mówić, myśleć... Kto komendy 
nie słuchał — zginął ! Prawdziwie niezapomniany był 

ikołaj. PE: te re 
car pea to był mężczyzna, a jednak najbliżsi 
drżeli przed nim, żyły w nim wyższe szlachetne po- 
pędy, mimo to tygrysem był zawsze, a nawet w przy. 
stępie dobrego humoru — co najmniej białym nie- 
dźwiedziem : głaszcząc darł skórę r krwi. Ze nie był 
to europejezyk — mogłeś poprzysiądz. 

A AE e rob ig dobrze nam było za 
cara Mikołaja. Wiedziano: czego się trzy mać.. 
Niewinny, mogłeś spać spokojnie, bo car miał cię w 
opiece, przeskrobałeś — skóra nie twoja! I właśnie 
dla tego lubiono cara, chociaż lękano się go, jak o- 
gnia. „Za Bogom malitwa, za cariem służba nie pra- 
padajet*, przypowieść ta była za jego czasów prawdzi- 
wa. „Służbą“ zwało się wówczas życie nienaganne, w 
myśl carskich rozporządzeń, i za taką służbę szczo- 
drze nagradzał Mikołaj! Dobrze było wszystkim, o 
ile dobrze być może pod rządami despoty. Szlachta 
była, jak w raju. Car jej nie lubiał, ala oparł się na 
niej i chciał, by była silną; mieszczaństwo kupczyło 
swobodnie, szybko wzbogacając się; lud nie zdawał 
się nie wiedzieć o swej niewoli, i na cara nie nsrze- 
kał; wojsko wierzyło weń jak w Boga! urzędnicy 
kradli — jeżeli sprytnie, to jeszcze nagradzano ich za 
to; niezręcznych karał car surowo. Nad wszystkimi 
zarówno oiężyła żelazna ręka despoty, życie każdego 
miał on w swem ręku, rządził wszystkimi, myślał za 
wszystkich, i wszystkich sobie pozyskał. 
Wódarłszy się na tron przemocą, umiał być królem na 
nim, i ugięły wię kolana wszystkich. Mikołaj był pra- 
wdziwym despotą, i zdaje się, że nawet w Moskwie 
nie znajdzie 8.ę już car, któryby doń mógł być podo- 
bny. Był to ostatni prawdziwy despota. 

Zadne pióro nie opisze wrażenia, jakie wywołała 
w carstwie wiadomość o śmierci Mikołaja, Nie wierzo- 
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tkowych rozpedach szlachetności , usunęli sięz 
komitetu zapomogowego. e 

interwencja dyplomatyczna. zaś na rzecz u- 
nitów chełmskich byłaby zu pełnie zbyteczną , 
gdyby święty Jur lwowski nie. był się czynnie 
przyczynił? do klęsk, jakie spadły ua djecezję 
chelmską. Swiętojurcy wiedzą bardzo dobrze, że 
interwencja taka jest bardzo Ślizką, i zawisła od 
konstelacyj międzygabinetowycii, których ruszą- 
nie mogłoby doprowadzić do niebezpiecznych 
scysyj. Sami nawarzywszy złego przez swoich 
Kuziemskich, Kryniekich, Diaczanów i Popie- 
lów, teraz mniemają, Ze rząd  austrjacki jest w 
możności , naprawiać złe. Podsuwanie myśli in- 
terwenjowania dyplomatycznego ~ „boczny za- 
miar, wprowadzać hę N i w kłopoty, 
a siebie samego wystawia“ Wo A pw publi- 
cznej jako gorliwych przyjac i obrońców 


i Tymczasem jeżeli kapituła świętojurską za- 
pałała naraz dobrą wolą . to może wszystko zro- 
bić sama. Ale tej dobrej BO. AAA nie widzi- 
my. Owszem organ jej lwowski traktuje Sprawy 
chełmskie ciągle z najgorszą wiarą 1 przewrotno- 
ścią schyzmatycką. 
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Niszczenie lasów 
i grożący am coraz bardziej niedostatek drzewa 


z szczególniejszem zaznaczeniem 
ubytku leó i Min bao” w Polsce, 

Japisał W. Górecki, | f 
nadleśniczy i ua e Wydziału leśnego, 
Bardzo ciekawe szczegóły, dotyczące owych ano- 

malij meteorologicznych , podaje nam sprawozdawca 
obszernej pracy zamieszczonej w Revue des deux mun- 
des zr. 18700, pisząc mniej więcej, co następuje: „Yyy. 
jątkowa zima (1870 r.), jaką przebyła Europa, obawa 
tej, która nadchodzi, dają żywą pobudkę dyskusjom, 
które od pewnego czasu wyróżniają nową szkołę me- 
teorologiczną. Szkoła ta, zniechęcona dareninem ba- 
daniem mnóstwa dokumentów, dostarczanych przez 
cierpliwych badaczy drobnych zjawisk stanu powie- 
trznego W miejscowościach przez nich zamieszkiwa- 
nych, uznała, że potrzeba jest przedowszystkiem, aby 
spojrzenie badacza obejmowało całość zjawisk powie- 
trznych na przestrzeni globu całego. Tylko meteoro- 
logja porównawcza może nam dać klucz do odgadnię- 
cia zjawisk perjodycznych, tworzących klimat każdej 
krainy, jak również anomalij, nrieszających prawi ło- 
wy bieg rzeczy. Nowa ta szkoła usiłuje wykazać nic- 
zasadność takich postrzegaczy, którzy szukają w prze. 
stworach kosmicznych tajemniczej przyczyny różnych 
przypadłości atmosferycznych i przypisują je kome- 
tom, gwiazdom spadajacym, światłu zodjakalnemu, 
wpływom planerarnym. Teorje te nie mogą wytrzymać 
sprzeczności uderzających od razu, gdy się porówna 
ze sobą fakta zaznaczone w rozmaitych a o ległych 
miejscowościach. To też zaczyna się coraz więcój U- 
stalać przekonanie, że atmosfera nasza posiada zawsze 
jednakową ilość ciepła, jaką rokrocznie słońce udziela 
ziemi, a brak tego ciepła w jednej stronie równoważy 
się jego naddatkiem gdzieindziej. Tak lata 1815 1 
1816, bardzo zimne dla Europy zachodniej — ł ztąd 
przyczyny klęsk stron tamtych, były latarai błogosła- 
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wieństwa dla Europy wschodniej — i szybki wzrost 
handlowego znaczenie Odessy datuje się od tej pory. 

Zimy 1840 i 1871 roku były bardzo tęgie dla 
całej niemal Europy, a jak zauważyli meteorologowie 
francuscy, mrozy wyjątkowe we Francji północnej sil- 
niejszemi jeszcze były na południu. Porównania ter- 
mometryczne wykazały, że zimniej było w Montpelier 
aniżeli w Paryżu. Śnieg rzadko bywa widziany i 


.. » na w, 
lach Langwedocji, a przecież owej zimy (1871) sd. 
szy po raz pierwszy 25. grudnia na 23 centymetrów 


wysokości, trwał jeszcze w początkach lutego; to też 
wielkie szkody, wynikłe z tego powodu, zaznaczyły 
się bardzo smutnie w bogatej ? już tylko strefom po- 
łudniowym właściwej roślinności stron tamtych — i w 
pewnych miejscowościach dęby zielone, drzewa oliwne, 
figi, cyprysy wymarzły aż do korzeni, Ciekawą jest 
rzeczą, że ciężka zima 1871 r. przepowiedzianą była 
przez kilku meteorologów, a przepowiedzenie to opie- 
rało się przecież u każdego z nich na innej zasadzie. 
Między innemi meteorolog Renou dowodził, że zim 
osobliwie ciężkie powracają eo lat 40 lub 41. Podług 
tego badacza istnieje podobna perjodyczność i co ao 
pór ciepłych — i tak lato 1875 r. będzie mieć maj i 
czerwiec zimny, a lipiec i sierpień upalny. 

„Ciężkie mrozy zimy 1870 r. oznajmione były pa- 
ryskiemu Towarzystwu meteorologicznemu jeszcze w 
lipcu poprzedniego lata przez uczonego meteorologa 
de Tastes, który przepowiedzenie swoje oparł na nau- 
kowem badaniu prądów atmosferycznych. Wiemy, że 
masy powietrza ciepłego wznoszą się w strefach pod- 
zwrotnikowych, aby odpływać ku biegunom. Obrót 
ziemi około swej osi modyfikuje kierunek tych dwóch 
prądów powietrza, przeciwnych sobie; ciąg idący od 
zwrotnika ku biegunowi północnemu wytwarza wiatry 
południowo-zachodnie, aciąg, który wraca od bieguna 
ku stretom gorącym, perjodyczne przewiewy północno- 
wschodnie. Te wiatry zakreślają po nad Atlantykiem 
i lądem Europy obszerny okrąg, dość dobrze odpowia- 
dający prądowi morskiemu, który zowie się prądem 
golfowym „gulf-stream*. Fluktuacja tych dwóch prą- 
dów: wodnego i powietrznego — sprowadza ważne 
zmiany w charakterze meteoroiogiczaym pór roku. De 
Tastes sądzi, że między okręgiem powietrznym na A- 
tlantyku i okręgiem takimże na Oceanie Spokojnym 
istnieje w koło bieguna strefa spokojna, prawdziwe mo- 
rze lodowate powietrzne, o którego brzegi biją ciąglę 
prądy powietrza cieplejszago. Ten zapas mroźay, pcha- 
ny dwustronnie, ustępuje w tę stronę, gdzie ciśnienie 
jest słabsze: jeżeli zatem prąd powietrza, 
Atlantyk, okaże się mniej silnym , lodowate powietrze 
strefy podbiegunowej posuwa się ku Europie i mamy 
zimę tęgą. Ponieważ pewne poznaki w ciągach atmo- 
sterycznych lata 1870 roku zapowiadały fakt podobny, 
de Tastes oznajmił to Towarzystwu meteorologiezuemu, 
przepowiadając ciężką zimę.“ 

Teorja ta ma swoje strony słabe; przecież to już 
rzeczą pewną, że atmosferą Europy rządzą prądy po- 
wietrzne i odpowiednie im prądy wód morskich, czego 
dowiódł uczony badacz Marić Davy 
studjach nad zimą 1870 i 1871 r. Zima 1873r. przed- 
stawia nam również ciekawe a bardziej jeszcze rażące 
anomalja meteorologiczne. — Wielkim regulatorom kli- 
matu europejskiego jest wielka rzeka powietrzna, zmien- 
nego łożyska, której potężne dwie strugi: rów niko- 
wa i blegunowa — przeciągają po nad Europą w 
postaci wiatru południowo - zachodniego i północno- 
wschodniego. Badania nad falowaniem tych prądów — 
oto główne zadanie meteorologii racjonalnej. 

. Že jednak wpływ lasów na temperaturę powietrza 
1 na rozprowadzenie wód — jak to już wyżej wspo- 
mniałem — nie ulega dziś żadnej wątpliwości, to też 
dowiedzioną jest rzeczą: iż drzewa leśne są regulato- 
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Przedpratę | ogioszemia przyjmują: =o Lwowie i$ 
Bióro administracji „Dziennika Polskiego" prafif 
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Jgłeszenia przyjmują się sa opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. sr 
każdorazowe umieszczenie. 
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rami wiatrów i wilgotności powietrza, opiekunam! 


wszystkich klas królestwa roślinnego, szańcem natu- 
ralnym, broniącym ziemię od spustoszeń żywiołu wo- 
dnego. Nie dość na tem wszakże — najważniejszą ich 
zasługą: oczyszczamie naszej powietrzni, 
chronienie jej od zepsucia i utrzymywanie 
dobroczynnej równowagi w przyrodzie. 

Ludzie przecież zdają się zapominać dobrodziejstw, 
jakie im przynoszą drzewa; a jednak wyniszczenie 
niektórych okolic i krajów, w których niegdyś opie- 
kuńcze wycięto lasy, powinno być nauką i przestrogą 
nietylko dla rządów i ludów, ale i dla nieprzezornych 
właścicieli, tępiących swe lasy dla spekulacji lub od- 
niesienia chwilowych a posornych zyaków. Ćzemże są 
dziś bezleśne prowincje Włoch, Hiszpanii, Grecji, Ju- 
dei, Prowancji, Solonii i wielu innych okolic Europy 
a nawet i Polski? Nieużytkumi, w których wegetuje 
ludność uboga i ciemna; nędza pojawia się tam w ca- 
łej swej ohydzie. 

, Zyźność przeto ziemi zależy głównie od obfitości 
lasów. Zbyteczne ich niszczenie tam, gdzie spadek 
gruntów dosyć jest znaczny, a tem samem ułatwiający 
szybkie spływanie wody, sprowadza ten skutek, że 
ziemię zamienia w pustynię; przeciwnie, jeżeli woda 
nie ma odpływu, rozlewa się w danej przestrzeni, roz- 
kłada się, pokrywa pleśnią i tworzy bagniska t). Sku- 
tkiem parowania wód bowiem, jakie lasy gromadzą w 
sobie nieustannie, oziębia się atmosfera i tworzą się 
w niej chmury; te spadając na ziemię w postaci de- 
szczu, znowu Się wznoszą w górne warstwy powietrza, 
aby z kolei powierzchnię ziemi zwiłżyć. Owoż powstaje 
niby krążenie wód pomiędzy niebem a ziemią na pod- 
stawie jednego z niewzruszonych praw harmonii po- 
wszechnej, 

lasach wreszcie, owem szerokiem, tajemniczem 
państwie Sylwana, życie roślinne pojawia się najwspa- 
nialej. W nich skupiają się rośliny najrozmaitsze, któ- 
rych stowarzyszenie wywiera potężny wpływ tak na 
postać ziemi, jak i na ogólną harmonię stworzenia. 

4) W okolicy bagien pontyńskich we Włoszech pannje stra- 
szliwa Malaria, rodzaj nienstannie grasnjącej zaraźliwej fehry. 
Miejscowości te wszakża były kiedys bogatą i żyźną okolicą. Istaie- 
jące tam niegdyś, a dzisiaj znikłe już lasy pochłaniały też same 
zabójcze wody, narałajęąte obecnic atmosferę. 


Ziemie Polskie. 


Dmia 10. bm. odbyło się w Toraniu walne zgro- 


idący przez | madzenie „Towarzystwa ku wspieraniu moralnych in- 


teresów ludności polskiej,“ którego przewodniczący w 
zarządzie p. T. Donimirski zagaił posiedzenie, komu- 
nikując walnemu zebraniu następujące sprawozdanie : 

„Na ostatuiem walnem zebraniu dnia 18. marca 
r. z. uznano z zadowoleniem gorliwe i użyteczne pra- 
ce rady gospodarczej, powiększono liczbę członków 
tej rady i uchwalono na wzór tejże rady urządzić wy- 
dział osobay dla Towarzystw przemysiowych; obrano 
członków i zaraz tek wydział ukoastytuowano. Zarząd 
Przypominacie sobie, 
panowie, że w przeszłym roku p. dr. Rakowicz miał 
rozprawę o sposobach podniesienia przemysłu polskie- 
go w Prusach Zachodnich. Podał dwa najważniejsze 
powody smutnego stanu naszego przemysłu: 

1) brak szkolnego wykształcenia miedzy młodymi 
rzemieślnikami ; 

2) że nie ma instytucji pieniężnej, któraby osie- 
dlającym się przemysłowcein mogła udzielać dłuższego 
a tak potrzebnego im kredytu. 

Członkowie wydziału, którzy zarazem są przewo- 
duiczącymi takich Towarzystw, potwierdzali ten brak 
wiadomości szkolnych między młodzieżą. Najlepszy to 
dowód, jak mało nauka w niemieckim języku przy- 


umrzeć. Na wszystkich twarzach czytałeś przerażenie. 
Jeżeli umarł — szeptano w największej tajemnicy — 
to cóż teraz będzie ? - 

Manifest nowego cara Aleksandra IL. pozwolił u- 
wierzyć Śmierci Mikołaja. Umarł więc! Cóż teruz 
będzie ?.. 

Co będzie? r > 

O następcy groźnego cara najrozmaitsze krążyły 
wieści; z tych najpewniejsza, że Mikołaj wstydził SIĘ, 
iż takiego zostawia po sobie następcę, że myślał pa 
serjo o usunięciu go od tronu. „Nie twiordawo CNa- 
raktera!* mówił o swym Bynu, uważał go za niedo- 
tege, który wiele nieszczęść sprowadzi na Moskwa; , 
cv najdziwniejsza przeczuł Mikołaj, że łagodny e 
w roku jednym więcej krwi przeleje, aniżeli on suro- 
wy przez cały ciąg Swego „panowania. Przedwczesna 
śmierć nie pozwoliła despocie tronem swym, jak Chelat 
rozrządzić, Aleksander 1I został carem, | z 

Mikołaj nie przeżył klęski sebastopolskiej. - e 
czał Moskwie zwycięstwo, a gdy przegrana kk Za 
faktem — umarł, samemu sobie śmierć zadaw®zy E 
widzimy więc, że to był człowiek — zły, alo za 
człowiak ! ; 

Syn jego karjerę swą rozpoczął od bańbiącego 
Moskwę traktatu ze sprzymierzonemi mocarstwany 
stał się wasalem Napoleona III. Lecz zrobił to z Ko" 
nieczności? Prawda! Wszyscy też myśleli, że BOPY 
car dla tego pokój zawiera, by mądremi rozporząćne” 
niami naprawić to, co zepsuła gwałtowna polityka 
ojea. Miano prawo tak mniemać, po energiczny. 
krokach cara w Krymie, gdy na śmierć skazał kilku 
generałów złodziei, i skoro zapowiedział szereg reform, 
odpowiadających duchowi czasu. Oczy wszystkich 
zwróciły się na cara. Silono się wmówić w siebie, że 
będzie to nowy Aleksander I, człowiek europejski, 
który nowemi drogi poprowadzi rządzone przez Się 
ludy, i że da Moskwie to, na czem jej zbywaio — 

astep. 
5 | ac się reformy. l 

Na wstępie: wszystkich mieszkańców Carsiwa, od 
12 roku życia pociąynięro do przysięgi, składanej na 
wierność nowemu carowi, Zaczęto więc od formy, bo 
czczą formą była i będzie zawsze przysięga, mającą. 
za wymówkę: przymus, który ją wywołał, Zmieniono 
muadury armji i czynownictwa, fraki. zastąpione Sur- 
dutami, płaszcze szynelami, czapki trancuskiemi kepi... 
odtąd rokrocznie wychodziły nowe ukazy carskie, do- 
tyczące zmiany wypustek u rękawów, wysokości koł. 
nierzów, koloru sukna, odmianę guzików itd. Car ba- 

ił się w re-formę! 4 3 
w ami z wydano rozkaz, by nie brali kuba- 
nów (wziatki), armji, by waleczną była; dnchowień- 


z" == = —v car mógł b . i 
no jej! Zdawało się niepodobieństwem, by car w gł stwu, ażeby było moralne; szlachcie, by wierną była 


tronowi; młodzieży by się uczyła i słuchała naczal- 
stwa; chłopom by przestrzegali swych powinności. 
Wscyscy dostali naukę, jak się mają sprawować, i 
każdemu czekać kazeno na to, co dalej car najmiło- 
ściwiej zarządzi. Zaczęto powoli rozczarowywać się... 
Z wielkiej chmury, grożącej straszną ulewą, wypadł 
deszcz, po którym śladu nie zostało. Czekano jednak 
cierpliwie... i owoż deczekano się. Zabrał się car do 
puryfikacji armji: kilka tysięcy oficerów dostało dy- 
misję i o losie uwolnionych nikt nie pomyślał... Do- 
szło do tego, że świat stołeczny musiał patrzeć na to, 
iż obrońcy ojczyzny w mundurach, z oficerskiemi ko 
kardami poszli w służbę, jako lokaje, woźalcy, drwa- 
le, nosiwody i etc. Car przełknął gorzką pigułkę i 
dalej reformował, Wydał ukaz, że oficerem może zo- 
stać tylko ukończony uczeń szkoły wojskowej lub 
wyższego zakładu naukowego; ukaz był dobry, ale — 
eficerów zabrakło, i potrzeba było: woźniców, loka- 
jów, drwalów i ete. napowrót porobić oficerami. Prze- 
straszeni niepewnością losu, urzędnicy zaczęli kraść z 
podwojoną usilnością; armji przyszła chętka domagać 
się rozmaitych rzeczy... a gdy żołnierzom lata służby 
z 25 zmniejszono do 15, ci zawołali, że do gołego kru- 
pniku chcą jeszcze mięsa, podwyższenia żołdu i po- 
dwójnej racji wódki |... 

Duchowieństwo zapragnęło pewnych prerogatyw, 
szlachta podniosła głowę, lud szemrać zaczął, prasa 
domagała się wolności, uniwersytety obsadzenia ka- 


co począć miał chwiejny, niezdecydowany, wahający 
się car najlepszych chęci?.. Liczył on na je- 
dno, miał broń, którą pobije wszystkich nieprzyja- 
ciół , w zdnmienie wprawi Europę ; tą bronią — li be- 
ralizm. Rozwiązał usta prasie — Chryste! jaki lar 
ment obił się o jego uszy! Czego nie zapragnęła pra- 
sa! „Zrób wszystko, co chcemy, i wynoś się do kroć- 
set!“ A czego chciano? wszystkiego! Wszystkiego 
dać car nie mógł i nie chciał; dał jednak wiele, bar- 
dzo wiele — uwolnił włościan z poddaństwa. W ka- 
żźdym innym kraju czyn taki panującego, zdolny mu 
był zapewnić nietylko popularność, ale czcią otoczyć 
jego i jego potomków imię. — Inaczej w Moskwie! 
Uwolnienie nie przyciągnęło na stronę cara nikogo; 
posypały się adresy, ale z poza nich przeglądała taka 
nienawisć szlachty mozkiewskiej nawpół zrujnowanej, 
przes. cara, uwolnieniem ; taka otchłań żądań ze stro- 
ny włościan, że car przeraził się własnego dzieła... 
Zdobył się jeszcze na jeden eksperyment: dał coś w 
rodzaju autonomji uniwersytetom , zezwolił ne wykła- 
dy w nich nauk mniej urzędowe; młodzieży uniwer- 
syteckiej pozwolił odetchnąć swobodniej. — Jakiż re- 
zultat? Z katedr uniwersyteckich zaczęto ciskać gro- 
my, godząc w tron carski i jego samodzierżawje, 
swobodniejsza młodzież zaczęła się burzyć... przy- 
szło do scen, które hańbą napiętnowały panowanie 
cara-reformatora : z auli, uczniów uniwersytetu prze- 
niesiono do kazamatów, najzdolniejsi profesorowie do- 
stali dymisję, zaczęto prześladować uczonych , pisa- 


tedr, szkoły reform , kraje zmniejszenia podatków, ko- | rzów i publicystów. 


lei żelazny ch, dróg, regulacji rzek i t. d. żądania po- 
sypały się ze wszystkich stron, niezadowolenie rosło. 
„Chciałeś reformy —|wołano —reformuj! rób, by lepiej 
nam było.“ A car na to wszystko miał tylko — d o- 
bre chęoi! Do reformy zabrakło mu wszystkiego, 


Car ostatecznie nie wiedział czego się trzymać? 
nie wiedział też o tem nikt w carstwie. „Kiedy de- 
spotyzm, to despotyzm — mówiono — niechże będzie, 
jak za Mikołaja, a skoro ma być inaczej, dawaj ca- 
rze konstytucję.“ Car uciekł z Moskwy przed tem żą- 


a przedewszystkiem: rozumu i silnej woli. Każdy krok | daniem bojarów; schronił się do „kochanej* Warsza- 


reformatora był chwiejny, nowe ukazy znosiły wczo- 
rajsze rozporządzenia, eo chwila wpadamo w sprze- 


wy, pomiędzy „drogich* Polaków; alo i ci nie byli 
lepsi; aż zniecierpliwiony car wyrzekł pamiętne: „Point 


czności, niezadowolenie rosło... Car chciał wszystkich | des revaries!* które nie do Polaków tylko stosował. 


sobie pozyskać — nie pozyskał nikogo! 


„Precz z marsgeniami!* powiedział car do samego sie- 


Jako następca tronu, wszystko złe widział w | bie. Marzyłem dotychczas, odtąd działać zacznę; ale 


Niemcach, którzy rządzili — nawet Mikołajem ; wy- 
chowany po europejsku, nie lubił Moskali, jako bar- 
barzyńców ; zdawał się kochać Polaków, i sam był na- 


jak marzyć nie umiał, tak też i dmałsć nie potrafił. 
Prawde: krwi praelał dużo, wiele więcej aniżeli jego 
ojeiee wiekopomny, który w mazgajowstym uynku 


wpół spolszczeny ; ale żonę miał Niemkę, był carem | przeczuł bszmyślnego tyrana. 


Moskwy, Europaju wstępu skompromitowała go w oczach 
własnych poddanych... co począć? czego się jąć! nie 
wiedzieć. Skarb pusty, urzędnicy złodzieje, armja nie- 
przyjażnie usposobiona; prawosławne duchowieństwo 
nieprzychylne mu, jako domniemanemu  mąssono- 
wi; szlachta patrzyła na cara krzywo, lud wiedział 
to tylko, że był carem, może, a nie robi, by lepiej 
było, by było dobrze... Wśród takich okoliczności, 


z . aw pazzzzzzzzzz na z , n 


Car nie lubił Moskali, lubić ich nie mógł. Cokol- 
wiekbyśmy nie zarzucali naszym wrogom, to im przy- 
znać musimy, że nie cierpią połowiczności: „Głowa 
precz, albo i paicem nie tknj!* Moskale zdolni są do 
poświęceń, gdy odwołają się do nich w imię sprawy, 
którą uważają za świętą; zdecydują się nawet na nie- 
sprawiedliwość, jeśli tylko z całą ufneścią zażądasz 
od nich współdziałania, Historja Moskwy daje tego 


zginął. pociągnąwszy za sobą miljony, 


czynia się do wykształcenia dzieci polskich. Wydział 
podał zgodnie jako sposób zaradczy zaprowadzenie tak 
zwanych szkółek wieczornych i niedzielnych, tj. udzie- 
lanie prywatnych lekcyj w najpotrzebniejszych nau- 
kach. Gdzie tfuuduszu do tego zabraknie, chętnie u- 
dzielimy wsparcia, o ile kasa pozwoli na to. Do fa- 
chowego wykształcenia uznano za najlepszy sposób, 
wysyłanie czeladników do tych miast, gdzie ich rze- 
miosło najwięcej jest wydoskonalone i gdzie są pol- 
skie Towarzystwa przemysłowe: szewca do Warsza- 
wy, krawca do Drezna. — Co do projektn finansowe- 
go, jest zdaniem wydziału, że przy teraźniejszych smu- 
tnych stosunkach kredytowych o tem ani pomyśleć 
nie można. W ogóle braknie nam kapitałów , któreby 
można na dłuższy czas wypożyczyć, a tylko te służyć 
mogą za podstawę dla takiej instytucji. Nasze banki 
i spółki mają tylko krótki, 8 miesięczny kredyt i taki 
też tylko mogą udzielać. Później może, gdy założony 
niedawno temu w Poznaniu bank zabezpieczeń na ży- 
cie pod nazwą „Westa* dłuższy czas istnieć będzie, 
uzbiera kapitały, które na dłuższy czas będzie mógł 
wypożyczać. Wtedy to może łatwiej taka instytucja 
dla przemysłowców da się zaprowadzić. Druga uchwa- 
ła przeszłorocznego walnego zgromadzenia doręczyła 
utrzymanie nadal kolporterstwa do rozprzedawania u- 
żytecznych książek polskich. Nie udało się nam nawet 
za pomocą tutejszego księgarza znaleźć odpowiednią 
do tego osobistość, Zarząd i nadal o to się starać bę- 
dzie. 

Biblioteczki założono trzy nowe na Kaszubach; 
książek zakupiono z funduszów Towarzystwa z wyda- 
wnictwa Chociszewskiego 1.000 egzemplary, prócz te- 
go „Zbioru pieśni dla dzieci* tegoż wydawnictwa 100 
egzemplarzy. Po większej części rozesłano te książki 
do bibljoteczek, albo rozdano bezpłatnie dzieciom; za- 
kupiono także w czasie gwiazdki za kilkadziesiąt ta- 
larów elementarzy, katechizmów , książeczek do nabo- 
żeństwa i innych. Niektóre powiaty w tym względzie 
przykładnie postepują; starają się nietylko o książki 
dla ludu, ale zapisują też i pisma nasze dla Indu. 
Znajdziecie panowie w każdym powiecie jeszcze ludzi, 
w ktorych ani Przyjaciela Ludu, ani Pielgrzyma nie 
czytają; dzieje się to po większej części z niedbalstwa, 
rzadko z niedostatku. Obowiązkiem jest zapisywać dla 
takich miejsc pisma nasze, aż lud w nich zasmakuje. 
Chętnie wynagradzamy przedpłatę z funduszów na- 
szych. 

f Pisma Prus Zachodnich nietylko że się wszystkie 
utrzymały, ale i powiększyły. Pielgrzym wychodzi w 
większym formacie. Gazeta Toruńska wydaje od kilku 
miesięcy dodatek tygodniowy, wyjaśniając teraźniejsze 
stosunki handlowe i bankowe; z wdzięcznością przy- 
znajemy, że dodatek ten odpowiada potrzebom i jest 
bardzo użyteczny. Zyczyć tylka można, aby i inne 
części z ekonomji społecznej tak dostępnie opracowy- 
wane były, jak to ma miejsce w Nadwiślaninie — bo 
taka jest nazwa dodatku — pod względem stosunków 
handlowych i bankowych. Nie posiadamy dotychczas 
żadnego dzieła popularnie napisanego o gospodarstwie 
społecznem. Warto, żeby Towarzystwa wspólnie wy- 
znaczyły premje na takie dziełko. Może wesprze nas 
w tem poznańskie Towarzystwo oświaty. 

Ochronka w tym roku niestety żadna nie przy- 
była, jedną wprawdzia założono, ale jedną też w Ryń- 
sku zwinięto. Teraz panowie, więcej jak kiedykolwiek 
są ochronki nam potrzebne. Od kolebki rozpocząć w 
rodzinach ciche prace, a dalej prowadzić je należy 
rzez ochronki lub poza niemi. Mamy u nas przy» 
Erao takiej cichej pracy nie mato. Panny, które 
odebrały wykształcenie, gromadzą około siebie dziatw ę 
ubogich rodziców, udzielaja jej nauki i zaszczepiają za- 
miłowanie do zdrowej wiedzy.” Przykłady te godne 
naśladowania. 

Panowie! Przekonywacie się z tego, że prace na- 
sze wymagają ogólnega udziału; że potrzebujemy pra- 
cowników w powiatach, w parafiach i rodzinach a 
tych nam braknie; dla tego osiągamy tak małe 
skutki. | 

Następnie odczytano pismienne sprawozdanie Ra 
dy gospodarczej, z którego się okazało, że Rada gosp. 
w roku ubiegłym zajmowała się przeważnie sprawą 
szkoły rolniczej dla synów włościańskich, co jednak do 
skutku nie przyszło dla braku kandydatów, a nadto 
przyprowadzeniem do skutku wystawy przemysłowo rol- 
niczej w Toruniu, która się odbędzie w czerwcu rb. 
Następnie skarbnik p. Slaski zdał sprawę z obrotu i 
stanu funduszów Tow. Mowca stwierdził smutny fakt 
zmniejszania się co roku funduszów, z czem idzie w 
parze brak poparcia prac Tow. w powiatach. I tak 
w r. 1813 dochód wynosił tylko 64 talarów, rozchód 
zaś 112 tal. Przewodniczący p. T. Donimirski oświad- 
liczne przykłady. Chwiejący się, niezdecydowany car 
nie mógł oprzeć się o Moskali, we wszystkiem żąda- 
jących stanowczości działania. Nie mógł się również 
oprzeć o Polaków, z którymi łączyły go liczne węzły, 
bo to znaczyłoby: przestuć być carem moskiewskim 1 
Polskę zrobić głową Moskwy, a do tego nie miał car 
głowy. O ludzie myśleć nie mógł, bo któryż z króló w 
myślał kiedy o ludzie?... Duchowieństwo samo b ezsil- 
ne, punktu oparcia nie mogło mu dać żadnego. Woj- 
sko go nie lubiło; urzędnicy stanowili siłę, ale uje- 
mną. Pozostał jeden jedyny punkt oparcia: nielubiani 
przezeń, ale poiężni sprytem i wszędzie znajdujący się 
Niemcy; w ich objęcia rzucił się car w chwili, gdy 
marzyć przestał, i odtąd znika Aleksander, a Mo- 
skwą rządzą Niemcy, z Adlerbergiem i kliką dworską 
na czele. Car zaczął pić z „goria“ i w tem jednem 
dowiódł, że jest Moskalem , plunął na wszystko i już 
tylko podpisuje co mu podpisać każą. 

Tak skończył karjerę swą car-reformator, zaiste, 
godny lepszego losu, bo jako człowiek, serce ma do- 
bre, wiele szlachetności, ożywiony najlepszemi chęcia- 
mi. (Głdyby miał dobrych doradeów, byłby błogosła- 
wionym; samemu sobie zostawiony, słabej swojej woli, 
których uszezę- 
śliwienia gorąco pragnął pierwotnie. l króle są ludź- 
takimi-ż jak i my: z krwi i kości; nie zawsze więe 


tych, nad którymi raczej boleć 


mi, 8 
słuszne jest potępienie 
potrzeba. y , ; 

Car Aleksander chciał być dobrym, jak wielu z 
ludzi chce tego, bo złe w naturze ludzkiej nie leży; 
nie umiał nim być, i stał się złym; a nie tak-że 
bywa z wielu ionymi? Złego dia złego nie pragnie 
nikt! chybaby był chorym na umyśle; ale w takim 
razie nie on za zło odpowiada, lecz ci, którzy zezwa- 
lają na szkodliwe uczynki szalonego. Szpitalem dla roz- 
szalałych panujących jest siła wyższej moralności o- 
gółu poddanych, którzy nie powinni zezwalać na zdro- 
żności panującego; siły tej nie miały lndy rządzone 
przez Aleksandra II., lub miały zu mało — ztąd i 
klęski, które na kraj spadły. Bo to nieprawda, że 
tylko Polska ucierpiała; więcej klęsk poniosła Moskwa, 
nową szerszą przepaścią oddzieliwaszy się od tych, 
którzy łączyli ją z cywilizacją, z postępem, z życiem! 
Nie wielkim trzeba być matematykiem, by obliczyć, 
że nieszczęsne rządy obecnego władcy Moskwy na 
dłngo zniszczyły potęgę państwa, zwichnąwszy %0 z 
drogi prawidłowego rozwoju. Wiedzą o tem Moskale, 
wie car i rząd jego, jak się o teim będziemy mieli 
sposobność przekonać z dalszego ciągu niniejszych li- 
stów, R 


skarbu części majątków należących do osądzonych 
przestępców, jeśli majątek podlegający konfiskacie jest 
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czył, iż zarząd uznał za konieczną potrzebę reorgani- 
zacji Towarzystwa i przedstawił odnośny wniosek za- 
rządn ¢ wybór w tym celn komisji z trzech, któraby 
wspólnie z Zarządem ułożyła sposób tej reorganizacji. 

miosek ten zgromadzenie przyjęło i wybrało do ko- 
misji pp. dr. A. Donimirskiego, Józefa Mieczkowskie- 
go i majora Radkiewicza. 

Odhyło się również w Tornniu walne zgromadze- 
nie Towarzystwa pomocy naukowej dla dziewcząt pol- 
skich. Sprawozdanie z obrotu i stanu funduszów Tow. 
wykazało w głównych pozyojach przychodu: 
pozostałość w kasie z r. 1872 . 947 tal. 28 sgr 
dochód w r. 1873 . . . « 871 „ 20 p 

Razem 1819 tal. 18 sgr. 
Rozchód w ubiegłym roku wynosił 1168 „ 25 5 
Pozostało w kasie 650 tal. 23 sgr. 


Rubryka rozchodu obejmuje następujące pezycje : 
I Stypendja : al. Sgr. 
1) Ośm kandydatek na nauczycielki 

(najwyższe styp. 100 tal., najniż- 

sze 25 talarów) . « « . - >» 399 -— 
2) Pięć ochroniarek (4 po 25 tal., je- 

dna zapomoga 6 talarów). p 106 — 
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Dwie modniarki razem . . . . 
Pięć krawczyń i szwaczek (naj- 
wyżej 50 tal., najniższe 29 tal.) 
Cztery uczennice szkół (najw. 60 
talarów, najniższe 20 talarów) 
Za udzielanie nauki robót rę- 
cznych w Sztumskim powiecie . 
III. Lekcje dziewcząt urządzone w 
Torann ae e W. a e Ei; 
1V. Na zakupno materjałów dla szkó- 
łek powiatu Swieckiego . 26 
V. Zwrot składki nadesłanej przez p. 
Nieżychowską z Zylie a przezna- 
czonej dla Towarzystwa poznań- 
skiezOn. sa OSEA «lt dm. . 
IV. Administracja: jak druki, pa- 
pier, i materjały piśmienne, por- 
torja i sekretarz 50 talarów po- 
bierający . 
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Stan więc kasy Towarzystwa nie przedstawia się 
tak źle, co też podniósł przewodniczący wałnemu ze- 
braniu p. T. Donimirski, mimo to jednak nie dostaje 
Towarzystwu rozwoju systematycznego. Zdarzały się 
też w ostatnim czasie częste wystąpienia członków, co 
nie bardzo dobrze świadczy o zapuszczaniu korzeni 
stowarzyszenia w społeczeństwo. Swiadczy o tem mię- 
dzy innemi, że Towarzystwo nie było w stanie wpro- 
wadzić w życie zeszłorocznej uchwały o rozpisaniu 
konkursu na podręcznik gospodarstwa kobiecego. 

Uchwał nowych nie powzięto żadnych. Dyskusja 
toczyła się tylko około dawniejszych kwestyj, ja 
chwilowe do czasu pomnożenie funduszów, ogranicze- 
nie stypendjów nauczycielek w celu większego popar- 
cia ekonomicznego kierunku wykształcenia, co też po- 
stanowiono jeszeze zachować ; dalej o podręczniku go - 
spedarstwa kobiecego , który do skutku nie przyszedł, 
proponowano więc dodatek tej treści do czasopisma 
tutejszego Gospodarz, i to jednak nie osiągnęło rezul- 
ratu, a obecne na zebraniu panie przyrzekły tylko 
nadsyłać redakcji (Gospodarza artykuły z dziedziny 
kobiecej gospodarki. Na uwagę zasługuje myśl — wy- 
syłania elewek do zakładu pracy kobiety w Włocław- 
ku, gdzie gruntowną naukę w krawiecczyźnie , szew- 
stwie damskiem, rękewioznictwie i introligatorstwie 
pobierać mogą. Pani Teodorowa Donimirska oświad 
czyła, że w tym celu zwiedzi w mowie będący za- 
kład i złoży swoją o nim opinię. 

Moskowskija Wiedomost: podają następującą wia- 
domość: Przez postanowienie cesarskie z 11. maja 
1873 r. miały być zaniechane w gubernjach zacho- 
dnieh (prowincje zabrane) wszystkie sprawy o konfi- 
skatę majątków z powodu powstania 1863 r., oraz po- 
wstrzymane nadal wszelkie sprawy dotyczące konfiskat 
z powodu tegoż powstania. W praktyce powstały je- 
dnak wątpliwości co do zastosowaniu tego rozporzą- 
dzenia, a mianowicie, czy postanowienie o zaniechanin 
spraw konfiskaty należy zastosować w tych razach, 
kiedy przed 11. mają 1873 zapadł już wyrok o winie 
oskarżonego i konfiskacie jego majątku, ale w skutek 
znajdowania się majątku we wspólności posiadania z 
osobami do powstania nia należącemi, wypada przede- 
wszystkiem oznaczyć część, jaka ze wspólnego mają- 
tku ma przejść na rzecz skarbu i jeśli oznaczenie tej 
części do chwili wydania rozporządzenia nie nastąpi- 
ło? Wobec tej wątpliwości minister dóbr państwa w 
porozumieniu z ministrami spraw wewnętrzuych, skar- 
bu i sprawiedliwości miał wnieść do komitetu mini- 
strów wyjaśnienie, według którego: a) mają być za- 
niechane wszystkie sprawy o wydzielenie na rzecz 


połączony z majątkiem osób nie skazanych, i jeśli po 
dzień 11. maja 1873 r. nie nastąpiło sądowe orzecze- 
nic co do wysokości części majątku, mającej być skon- 
fiskowaną, przytem mają być w takich razach umorzo- 
ne wszelkie pretensje o zwrot dochodów z tej części 
majątku, która miała podledz konfiskacie, a zara- 
zem bez obowiązku ze strony skarbu zwrócenia 
istotnie pobranych dochodów, oraz strat wtych razach, 
kiedy dochód ten juz zapłacony został, lub kiedy ma- 
jątek był wzięty w zarząd skarbowy, gdyż zniesienie 
konfiskaty następuje w drodze łaski; b) przeciwnie, 
jeżeli przed 11. maja 1873 r. nastąpiło sądowe ozna- 
czenie, jaka część majątku ma podledz konfiskacie, spra- 
wy te mają się toczyć daiej na podstawie ogólnych 
zasad. 

Jak wszystkie amnestje moskiewskie są tylko czczą 
blugą, podobnie już ze trzy ukazy zapowiadały uchy- 
lenie wszelkich spraw o konfiskaty, a pomimo tego 
nie nie uchylono. Tak stało się i z ostatnim ukazem; 
powstały wątpliwości i wyjaśniono je w sposób zmie- 
niający rozporządzenie cesarskie, a ścieśniający jego 
zakres do bardzo szczupłych rozmiarów. 

W Warszawie utrzymują, że reforma gądo wnictwa 
w Królestwie ma nastąpić w przeciągu lat dwóch. 
Kiedy we wrześniu zeszłego roku zaprowadzono język 
moskiewski w senacie Królestwa Polskiego , zaraz pi- 
sały pisma moskiewskie, że w rok nastąpi wprowadze- 
nie języka moskiewskiego do sądu apelacyjnego, a w 
dwa lata do całego sądownictwa, i że w tym samym 
czasie ma nastąpić zarazem radykalna reforma sądo- 
wa. Obie te pogłoski są ze sobą w zgodzie,”a Nabo- 
kow, który przybył do Warszawy, ma właśnie za za- 
danie przyspieszenie dokonania tej ostatniej w Króle- 
stwie polskiem zmiany. 


xronika. 
(d. 19 lutego.) 


Kościół 00. Jezuitów we Lwowie był wczo- 

raj (17. b. m.) wieczorem widownią sceny okropnej- 

j O godzinie *,,7 wieczorem, gdy odprawiano tam jakieś o- 
sobliwsze nabożeństwo — mówiąc nawiasem — po innych 

iwowskich kościołach katolickich nie praktykowane — 
jakiś męzczyzna, według zeznań obecnych -— rudy, nizkie- 
go wzrostu, zawołał głośno: „Pali się!“ Obok niego sto- 


lub odwieziono do ich domów prywatnych. Udało się prze- 
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jąca kobiete z małem dziecięciem, powtórzyła 2 przestra- 
chu ten okrzyk i lubo jakiś Jezuita od ołtarza zapewniał, 
że „nie pali się! łapajcie tego łotra* itd., powstała wrza- 
wa, krzyk, pisk, nie do opisania. Tłum zgromadzonego 
ludu rzucił się ku drzwiom; na dworze stojący, słysząo 
okropną wrzawę wewnątrz kościoła, jedni z ciekawości, 
drudzy zobawy o życie drogioh dla siebie osób w kościele 
będących, rzucili się tłumnie do kościoła. Ktoś z obe- 
onych dał znać nu strażnicę miejskiej straży ogniowej, że 
pali się n jezuitów. Nadbiegła straż ogniowa, a sygnały 
jej utwierdziły wewnątrz kościoła będących w tem mnie- 
maniu, że w istocie pali się kościół. Jak iskra elektry- 
czna przebiegła ta wieść po mieście i wszystko co żyło 
spieszyło przed kościół. Wielkiem szczęściem nazwać mo- 
Żna, że w okamgnienin pojawiło się wojsko i dwielnem za- 
chowaniem się uniemożliwiło publiczności zatarasowanie 
wychodu z kościoła. Tymczasem w kościele odbywała się 
scena przerażająca: Z całej nawy kościelnej zepchnęła się 
publiczność przed drzwi wychodowe, zatarasowane jak naj- 
szczelniej jedną nieprzebitą „górą“ ciał ludzkich. Po nad- 
ludzkich wysileniach straży ogniowej, wojska ri publiczno- 
ści, zdołano otworzyć wszystkie drzwi i jak lawa wylała 
się publiczność na plac 6. Ducha. Rozpoczęło się zbiera- 
| nie nieżywych i ciężko uszkodzonych. Znaleziono nieży- 
wą jakąś kobietę o jasnych włosach `z dwoma kruszcowe- 
mi medaljonami na szyi; jakąś 13-letnią dziewczynkę, na 
której cała odzież była podarią na drobne kawałki, a cia- 
ło było jeduą wielką raną; Petronelę Oknińską, służącą 
pp. Niezabitowskich z złamaną lewą ręką. Ciężko ranieni 
zostali: Jan Andrejczuk, wyrobnik 50 lat; Marcela Biliń- 
ska, żona cieśli; kobieta około 20 lat, z której niepodo- 
bna było wydobyć ani jednego słówka; Marja Czajkowska, 
! 50 lat, żona lokaja ks. Puszeta; Franciszka Borsuk, 40 lat, 
! żona rolnika; Marja Szybka, wdowa po wyrobniku, 60 lat; 
jakaś kobieta około 25 lat, która oniemiała z przestrachu; 
służąca od hr. St. z teatru; Czechowiczowa, akuszerka 
przy ul. Brygidzkiej 1. 1. Tyle ofiar sprawdziła policja w 
pierwszym momencie; nie ulega żadnej wątpliwości, że 
liczba ofiar jest co najmniej dziesięćkroć większą, lecz 
sprawdzoną być nie mogła, bo poszkodowanych odniesiono 


to Jezuitom ich osobliwsze nabożeństwo wieczorne! W pier- 
wszym momencie, przed kościolem, udzielał spiesznej po- 
mocy lekarskiej dr. Schattauer; nieżywą kobietę i ciężko 
ranne osoby odwieziono do szpitalu powszechnego i do 
filji hofmańskiej — najwięcej zaś do domów prywatnych. 

Sprawcy tego okropnego nieszczęścia nie odszukała 
jeszcze policja i wątpić należy, czy go w ogóle znajdzie. 
Co skłoniło go do wyrzeczenia tak złowrogich słów! Je- 
dni utrzymują, że był to przez rzezimieszków obmyślany 
plan, ażeby w chwili zamięszania zrobić obfity połów... ; 
inni znowu, głównie zaś odnośne władze, są zdania, Że 
wywołał to nieszczęście jakiś pijak. Pierwsze zdanie ma 
za sobą więcej prawdopodobieństwa, bo dowiadujemy się, 
że bardzo wielu osobom poginęły kosztowności, portmone- 


Kobieta już nieżywo przywieziona do szpitalu nazy- 
wa się Henryka Levay, lat około 50, rodem z Francji, 
była guwernantky u dr. Noskiewicza. Będące dobrej tuszy 
i apoplektycznego usposobienia, zdaje się, że w pierwszej 
zaraz chwili została zduszona. Nazwiska 13-letn'ej dzie- 
wczynki z klasy robotniczej, bardzo mocno stratowanej, nie 
można się dowiedzieć. Stracila bowiem mowę i jest bez 
przytomności. Oprócz niej, żadnej nadziei życia nie daje 
15-letnia dziewczynka, nazwiskiem Stein N. wątpliwy 
jest także stan Oknińskiej. Ogółem do szpitale odstawio- 
no 13. osób. Uzupelniamy nazwiska ich: Apolonia Iwa ń- 
czuk, 20 lat, słnżąca; Antonina Osada, 25 lat, służąca; 
Rozalja Szezepanink, 30 lat, wyrobnica; Marcela 
Schaffert, służąca. Wiele osób mniej lub więcej uszko- 
dzonych znajduje się po domach prywatnych. Czechowi- 
czowę odwisziono do domu, tudzież służącego hr. Dziedu- 
szyckiego Maur. na Zielonem i służącą hr. Starzeńskiej w 
gmachu teatralnym. 

U wszystkich po wydobyciu, cera ciała była czarną, a 
niektóre osoby, przywiedzione do zmysłów, znajdowały się 
w obłąkaniu. Najwyższe uznanie należy się straży ognio- 
wej miejskiej i ochotniczej, która wpadłszy do kościoła, 
zatamowała prąd cisnących się ludzi, uregulowała nastę- 
pnie wychód. W pierwszej zaraz chwili nadbiegli: pre- 
zydent miasta Jasiński, Alfred Bojarski, wice-naczel- 
nik straży ochotniczej, Jaskólski Jan naczelnik tejże 
straży, Cichocki adjunkt IV. dzielnicy, Pories Zygmunt 
członek straży ogniowej ochotniczej, (e właściciel nandiu 
rękawiezniczego przy ulicy Karola Ludwika;) przybył na 
plac z torbą strażacką, zawierającą środki aptekarskie do 
ratunku osób; dyrektor policji Smidowicz kierował stra- 
Żą policyjną osobiście. 

Ratnnek lekarski nieśli z najwiekszem wytężeniem na 
miejscu lekarze: Szattaner, Longchamps, Stupni- 
dki i chirurg Kreiner. Imieniem publiczności składamy 
Wszystkim tym panom zasłużoną wdzięczność, gdyż tylko 
niesienie szybkiego ratunku na miejscu, umniejszyło liczbę 
ofiar — bigoterji jezuickiej. Ogólne jest obnrzenie w mie- 
ście na metodę odprawiania tych nabożeństw. Dla zwabie- 
nia gawiedzi ulicznej OO. Jeznici zrobili ze swego ko- 
ścioła formalną salę redutową. Zamiast świec woskowych, 
pełno rzęsistych płomieni gazowych, transparentów, kręci- 
dełek itp. fatałaszków. Jukby czasu nie mieli w dzień 
chwalić pana Boga, przeciągają nabożeństwa do nocy. Lud 
przechodzący staje na uliey i gapi się lab pcha 819 do ko- 
ścioła podziwiać sztuki pirotechniczne Ojeów. O nabożeń- 
stwie właściwom nie ma tam mowy. Wczoraj właśnie ks, 
Krechowiecki zlany wodą kolońską i naperfumowany pa- 
ezulą, w 5-kwadransowem kazaniu fanatyzował kobiece u- 
mysły wizjami scen niebieskich; gorąco od gazu było nie- 
znośne, ciżba nieslychana. 

Mimo to od ołtarza wielkiego zaczęto procesję ku 
drzwiom; w skutek tego zrobił się jeszcze większy ścisk 
pode drzwiami, i tam to dał się słyszeć z ust kobiety 
krzyk omdlenia, następnie ozwaly się głosy dzieci: Mamo, 
mamo! Procesji nie zastanowiono, 2 napór jej spowodował 
przechylenie się jednego przytwierdzonego do ławek sme- 
reka dekoracyjnego; gałęzie jego zatliły się przy gazie. To 
dało powód do okrzyku „pali się,“ i do dalszej katastrofy, 
gdyż wychód z kościoła na ulicę jest bardzo stromy i ln- 
dzie walili się jedni na drugich. Tę ostatnią Wersję o przy- 
czynie wypadku można przy]ją“ za antentyczną, Opowia- 
dało nam ją zgodnie kilka osób obecnych w kościele i z 
nwagą śledzących przebieg rzeczy. 

Pod kościołem i w kościele zebrano mnóstwo rzeczy 
zgubionych, oberwanych części odzieży jtp, Wiele przed- 
miotów poginęło, bo to całkiem naturalna, że w takich 
razach rzezimieszki nie próżno wali, 

Przy zamknięciu dziennika dowiadnjemy się, że 15- 
jetnia dziewczyna umarła AE rana. 

Wybory do lwowskiej Rady miejskiej — powta- 
rzamy to z naciskiem —- powinne być unieważnione, 
albowiem z dniem każdym nabieramy coraz silniejszego 
przekonania, Że skrutynjum nie odbyło się prawidłowo Je- 
steśmy w posiadanu listu jednego ze akru- 
tantów, który podziela to na sze zapatry 
wanie i wymienia nazwiska obywateli, którzy w skutek- 
niesumiennego skrntynjum przepudli przy wyborze. Mieliś- 
my nadzieję, że na wczorejszem pierwszem posiedzeniu Ra- 
dy wybrani zostaną do komisji wer yfikacyjnej oby watele, 
którzy bezstronnie rozpatrzą się w akcie wyborezym—tym- 
czasem wybrano takich, którzy zasiadali w komisjach skru- 
tacyjnych, i ci mają weryfikować własne dzie- 
ło! Nie wiemy, czy nie wniesiono jąkiegę protestu. Na 
każdy wypadek nbolewaćby można, gdyby rzecz ta została 
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milczeniem pominięta; byłby to straszny procedens na przy- 
szłość, nie wybieraliby wyborcy — lecz skrutatorowie ! 

Przedsiębiorstwo budowy akademii techn. 
we Lwowie oddał komitet budowy lwowskiemu bankowi 
budowniczemu. Zadziwi to może niejednego, głównie zaś 
tych, którzy wiedzą, że bank ten nie stanął do lioytacji roz- 
pisanej ną 27. stycznia br. lecz równie jak budowniczy p. 
Rawski W. dopiero w kilka dni, gdy był wiadomy rezul- 
tat licytacji, wniósł ofertę żądającą 20/, nadwyżki. Komi- 
tet przyjął ofertę banku jako najkorzystniejszą. 

Mamy tu tylko małą wątpliwość, ażali nie jest to nie- 
formalnością oddawać przedsiębiorstwa oferentom później 
zgłaszającym się — skoro w warunkach licytacyjnych stoi 
wyraźnie : „po terminie licytacyjnym wniesione oferty nie 
będą nwzględnione!* a po 27. styczniu nie rozpisano 
nowej licytacji. 

Rządowa kasa zalłliczkowa we Lwowie we- 
szła w życie z d. 17. bm. i jest upoważnioną do eskontu 
weksli, do udzielania zaliczek na weksle, papiery warto- 
ściowe i towary pod warunkami ustawą określonemi. Czyn- 
ności manipulacji kasowej względem zaliczek na zastaw to- 
warów załatwiać będzie przy tej rządowej kasie zaliczko- 
wej lwowska filja uprzyw. austr. zakładu kredyt. dla han- 
dlu i przemysłu; zaś względem wszystkich innych gałęzi 
interesów wchodzących w zakres tej kasy zaliczk. lwow- 
ska filja uprzyw. austr. banku narod. Do tych zakładów 
mają być wnoszone prośby adresowane do rządowej kasy 
zalicz. o udzielanie zaliczek i podawane weksle do eskontu. 
Okręg rządowej kasy zaliczk. we Lwowie obejmuje wszy- 
stkie powiaty należące do okręgu izb handlowych lwowskiej 
i brodzkiej, mianowicie m. Lwów, powiaty: Lwów, Gródek, 
Przemyśl, Jarosław, Mościska, Jaworów, Stanisławów, Bo- 
horodczany, Nadwórna, Tłumacz, Stryj, Dolina, Kalusz, Ży- 
daczów, Sanok , Lisko, Bircza, Brzozów, Krosno, Sambor, 
Staremiasto, Turka, Drohobycz, Rudki, Zółkiew, Sokal, Ra- 
wa, Cieszanów, Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Kosów, Bro- 
dy, Bóbrka, Berszczów, Brzeżany, Czortków, Husiatyn, Ka- 
mionka, Podhajce, Przemyślany, Rohatyn, Skałat, Tarnopol, 
Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów. 

Ostatni bal maskowy, urządzony wczoraj w 
salach teatru hr. Skarbka nie był świetny. Było wpra- 
wdzie kilka bardzo gustownych masek, ale też i na tem 
był koniec. Nie powrócą już ponoś czasy, w których za- 
bawy tego rodzaju miały wielkie powodzenie. 

Naukowa Kkemisja egzaminacyjna dla kandyda- 
tów na nauczycieli szkół realnych, ustanowiona rozporzą- 
dzeniem minist. wyzn. i ośw. z siedzibą we Lwowie, roz- 
poczęła swoje ozynności urzędowe 20. stycznia br. Kandy- 
daci zamierzający poddać się egzaminowi przed lwowską 
komisją, mają wnieść podania wystosowane do dyrekcji tej- 
ża komisji i oddawać je aż do dalszego zarządzenia w kan- 
celarji rektoratu akademii techn. we Lwowie. 

Doniesienia policyjue. D. 16. bm. między 
godz. 6. a 7. wieczorem ukradziono z zamkniętej wystawy 
sklepowej p. Weina pod 1. 3 przy ulioy Halickiej po wy- 
ważeniu okna kilkanaście sztuk kolorowych krawatek w 
łącznej cenie 10 gnld. — Zgubiouo d. 9. bm. wieczorem 
w drodze z nlicy Kazimierzowskiej do Domu Narodnego 
bransoletę złotą w kształcie obrączki z girlandą złotą w 
cenie 20 guld. — W nocy na 17. bm. dwaj rękodzielnicy 
Kajetan W. i Jnljan T. będąc mocno pijani, zaczęli wypra- 
wiać hałasy w szynku Izaaka Handa w rynku, z powodu, 
iż szynkarz żądał zapłaty za spożyte trunki; w końcu zaś 
potłnkli ze złości 8 szyb we drzwiach, 3 szklanki od pi- 
wa i kieliszek ; przywołany patrol policyjny zabrał z sobą 
awanturników. -— Aresztowano d. 16. bm. wieczorem Bar- 
barę Tyniuk w domu 1. 16 przy nlicy Kazimierzowskiej, 
za kradzież żelazka z niezamkniętej kuchni; tudzież chło- 
pca Izaaka Bera, za kradzież pularesu z pieniędzmi pewne- 
mu gościowi w szynkn 1. 1l przy nliey Skarbkowskiej. 

W kościele P. Marji Snieżnej umari dzisiaj (18. bm.) 
Antoni Danielewicz , lat 40, wyrobnik przywieziony do 
spowiedzi. 

Tarnów 15. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) D. 13. 
stycznia br. odbyła się w tntejszym sądzie licytacja dóbr 
Łąki-Dolne, które za 88,101 guld. sprzedane zostały. Na 
tych dobrach cięży na rzecz tarnowskiej kasy oszczędności 
30,000 gnld., a wywody następujące posłużą za ilustrację 
stosunków tego zakładu. 

Pożyczkę kasy oszczędności poprzedzają: pożyczka To- 
warzystwa kred. w kwocie 23,100 gnid. i ding p. Tytusa 
Bobrowskiego w kwocie 10,000 guld. Policzywszy do tego 
jeszcze kilka tysięcy pretensyj kościelnych, okazuje się, że 
pretensja kasy oszczędności ulokowana przy 68—69,000 
gld. a więc daleko ponad połowę wartości. 

Wprawdzie znaną jest rzeczą, że kasy oszczędności 
pożyczek nad połowę wartości i po długach prywatnych u- 
dzielać nie mogą, ale dla tutejszej kasy statuta są niczemi 
Zważywszy dalej, Że nabywca tych dóbr oszukał się, i że 
dobra te więcej jak 70,000 guld. obecnie nie są warte, 
pewność kasy nie bardzo świetną się okazuje. Lecz mniej- 
sza o to. Kasie nie chodzi przecież o kapitał, ale o pro- 
centa i raty. Na nieszczęście i w tym względzie położenie 
kasy nie jest Świetne: Według warunków licytacyjnych na- 
bywca tylko z Towarzystwem kredytowem ma się ułożyć, 
a natychmiast zostaną mu dobra w posiadanie oddane. Re- 
sztę ceny kupna ma płacić dopiero po ekstrykacji. Zwa- 
ży Wszy, Że dobra te należą do krydy, że likwidacja tyczy 
się kilkuset wierzycieli drobnych i niezawodnie kilka gru- 
bych procesów za sobą pociągnie, więc widać, że kasa na- 
wet na procenta będzie musiała czekać długie lata, i po- 
minąwszy, że kasie należy się 80/, a nabywca płaci od re- 
szty ceny tylko 50/,, więc późniejsi wierzyciele są mocno 
pekrzywdzeni. 

Przezorne dyrekojz byłaby przeciw warunkom licyta- 
cyjnym zareknrowała lub porozumiała się z Towarzystwem 
kredytowem, ale u nas inaczej! A przecież należy do skła- 
du dyrekcji kilku adwokatów, ck. radeów itp. Jest to na- 
turalnie tylko jeden przykład a pewnie nie jedyny, a je- 
żeli się jeszcze dalej zważy, że kasa w roku zeszł. prze- 
szło 25,000 guld. zaskarżyć musiała, łatwo więc pojąć, 
jaka tam gospodarka! Nie można się więe dziwić, że mie- 
szkańcy Tarnowa, którzy za tę gospodarkę własnem mie- 
niem odpowiadają, likwidacji kasy się domagają, i spodzie- 
wać się można, że ck. władze we własnym interesie tako- 
wą jak najryohlej zarządzą, gdyż w kasie tej wszystkie są- 
dowe depozyta są ulokowane. 

Z pod Bochni, 15. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) 
Za wymowne świadectwo sprężystości kancelarji konsysto- 
rjalnej i urzędów dekanainych w dyecezji tarnowskiej, 
niech posłuży wiadomość, że kurrendy i konkursa na o- 
próżnione beneiicja interesowani otrzymują najczęściej po 
oznaczonym terminie, a szematyzmu, rozsyłanego indziej 
w ostatnich dniach starego roku, niektóre dekanaty dotąd 
nie mają, ale płacić za niego muszą drogo i na zawoła- 
nie- Bogiem a prawdą coroczny szematyzm zbytecznym 
jest i niepotrzebnym. I na cóż mazać tyle papiern, po- 
wtarzaniem jednych i tych samych od lat wielu wiado- 
mości? Po co tyle nakładu i kosztów? Wszakże zmiany 
w promocjach głoszą kurendy i gazety. Zresztą możnaby 
drnkować cały szematyzm co piąty lub dziesiąty rek, w 
innych zaś wykazy o ruchu djecezalnym umieszczać na 
ostatnich kartkach rabryceli. To do rozwagi wszystkim 
konsystorzom. 

Ropczyce, 15. lutego. (Kor. Dz. Pol.) Z łaski 
kapryśnego p. starosty, jeden z kooperatorów tutejszego 
powiatu przykrego doznał zawodu. Ani jura stolae, bo do 
tych go pleban wcale nie dopuszczał, ani stosunki mają- 
tkowe, uni zachowanie się jego moralne i polityczne, nie 
stawały na przeszkodzie ks. S. do otrzymania zapomogi z 
półmiljonowej sumy, przeznaczonej na wsparcie niższego 
duchowieństwa w Austrji. I dla czegóż go pominięte? 


a 


dla czego przyznano zapomogę posiadaczom intratnych ple- 
banij, znanym kapitalistom, a odmówiono jej walczącemu 
Z nędzą kooperatorowi? Przyczyna tak fałszywego kroku 
leży w niechęci kn niemn starosty, p. Stefana Junoszy 
Gałeckiego, rodzoniuteńkiego brata znanego czytającej pu- 
bliczności z licznych wybryków hrabiego rzymskiego, ad- 
ministratora djecezji krakowskiej, wzgardzonego od ogółu, 
kawalera wielu orderów austrjackich, biskupa amatuńskie- 
go. Może brat hrabiego rzymskiego, p. Jnnosza Gałecki, 
udzielił namiestnietwn nieprzychylną opinię z tego powo- 
dm, że ks. B. należy do liczby wychodźców. Ależ okoli- 
czność ta jak wielu innym tak i jemu nie była przeszko- 
dą do pozyskania zapomogi w r. 1872 i teraz więc prze- 
azkadzać nie powinna, tem bardziej że ks. £. od lat : 4 
posiada obywatelstwo anstrjackie. Cóż więc spytacie, 
skłoniło p. Gałeckiego do tego kroku? Nie, chyba to, że 
ks. S. nie był mn czynnie wdzięcznym za pierwszą zapo- 
mogę, ani też umiał chodzić około drugiej. Czyn teu 
wcale nie pomuaża blaskn w klejnocie p. Junoszy, nie to- 
ruje mu drogi do upragnionych dekoracyj i awsrzów, nie 
zaszczyca wobec rządu i obywatelstwa, nie uspokaja szar- 
anego wyrzutami sumienia. 
i Złoczów 17. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) Żan- 
darm Jerzy Czuruka, liczący lat 26, ze Zborowa, dał tyle 
dowodów nadzwyczajnego poświęcenia się dla dobra ludz- 
kości i gorliwości w pełnieniu swej slużby, iż przy czę- 
stych pożarach nie jedna rodzina ocalenie swego mienia 
jemu zawdzięczyć musiała. Przy pożarze w maju 1873 p. 
Csuruk z narażeniem własnego, trzem osobom życie ocalił, 
wynosząc je z domu ze wszystkich stron płomieniami o- 


garniętego, co było powodem, iż przeleżał kilka tygodni | 


w szpitalu bez nadziei życia. Czyny jego zjednały mu po- 


wszechny szacunek i dały powód radcy namiestnictwa i | 


staroście Plnschkowi do zarządzenia najdokładniejszych do- 
chodzeń; rezultat okazał , że p. Czuruk słuszną mógł mieć 
pretensję do szczególnege odznaczenia. Prócz dekretu po- 
chwały, na wniosek p. Pluschka, poparty przez prezydjum 
namiestnictwa i przełożoną komendę pułkową, udzielił ce- 
sarz temu dzielnemn żandarmowi srebrny krzyż zasługi i 
d. 15. bm. udekorowano go z wielką uroczystością. Cala 
tutejsza załoga wojskowa wystąpiła w paradzie na placn 
przed kościołem, a po odbytem nabożeństwie i stosownej 
do tej uroczystości przemowie ks. kanonika Posochowskie- 
go, radca namiestnietwa, prezydent sądu, wszyscy nrzędni- 
cy, załogujący tu oficerowie i prawie cała ludność tutej- 
sza zajęli plac koło kościoła. 

Komendant załogi tutejszej, pułkownik Kuhne, dono- 
śnym głosem w językn niemieckim, a następnie najstarszy 
kapitan Bieńkiewicz w językach polskim i rnskim oznaj- 
mili obecnym cel uroczystości, podnosząc szczegółowo za- 
sługi i poświęcenia się Cznruka, przed frontem załogi sto- 
jącego, poczem pułkownik ndekorował go własnoręcznie 
udzielonym krzyżem zasługi, a gdy tenże najprzód pulko- 
wnikowi, radcy namiestnictwa i rotmistrzowi żandarmerji 
za tę najwyższą łaskę pedziękował, na komendę pułkowni- 
ka nastąpiła przed udekorowanym defilada oałego gar- 
nizonn. h 

Tak więc poświęcenie się tego dzielnego žandarma 
Czuruka dla dobra ludzkości, zostało zasłużenie wyna- 
grodzone. 


Główna u 
okręgu sądu obwodowego rzeszowskiego, nłożona przez ko- 


misję na d. 17. grudnia 1873 w myśl ustawy z d. 28. 
maja 1873 Dr. 121 obejmuje: właścicieli realności miej- 
skich 52, właścicieli większych posiadłości 33, rzemieślni- 
ków 24, urzędników 23, kupców i przemysłowców 20, 
mniejszych gospodarzy wiejskich 20, lekarzy i chirurgów 
16, adwokatów, notarjuszów i koncypientów 13, dzierża- 
wców i zarządców dóbr 9, lekarzy i chirurgów Ó; ra- 
zem 216. 

Nila, Siowara. rękodzieln. w Wiedniu urządza d. 22. 
bm. na swój dochód przedstawienie amatorskie w teatrze 
ks. Sułkowskiego (Matzleinsdorferstrasse N. 49). Odegrane 
„ędą 2 komedje hr. Aleks. Fredry: „Odludki i poeta“ i „Pan 

« 

Fcis Stowarzyszenie rękodzielników polskich w Wie- 
dniu, odbyło d. 8. bm. roczne walne zebranie, na którem 
członkami wydziału na r. 1874 wybraui zostali: pp. Zagór- 
ski radcą, F. Wojtasiński prezem , A. Placer zastępcą , D. 
Szulc sekretarzem , J. Czontarz zastępcą , J. Sala tabi; 
kiem, K. Koch zastępcą, F. Grzebiński bibliotekarzem, M. 
Mandrak zastępcą. 


Osoby mające losy Stowarzyszenia „Bila“, wygryway ; 


jące i życzące odebrać sobie fanty, zechcą przesyłając los _ 
zgłosić się pod adresem: F. Wojtusiński, IV. Lambrechtsgas 
se N. 16, 2. Stock, Thir N. 25 in Wien. Wykazy wygra 
nych przesyłają się na żądanie darmo. Z d. 3. marca br: 
mie odebraue fanty przechodzą na własność kasy chorych 
Stowarż. „Biła.* 

W okolicach Janowa lubelskiego lud 
wiejski wychodzi z długoletniego uśpienia i żarliwie gar- 
nie się do nanki. I tak w pobliskich wsiach tego miaste- 


ozka włościańskie dzieci uczą się obecnie czytać od chło- | 


pca i dziewczyny mieszczańskiego pochodzenia, którzy gro- 
madzą na swoich prelekcjach bardzo liczne koło słuchaczy. 
Wpływ tego nanczania widocznym jest nie tylko n mało- 
letnich pilnie i gorliwie uczęszczających na lekcje ale za- 
razem i na ich rodziców, w których obyczajach od pewne- 
go azasu nastąpiła znaczna zmiana łagodząca ich prostotę, 
dsikość i ukracająca nałóg pijaństwa niegdyś rozpowszech- 
niony i źle wpływający na rozwój moralny i materjalny 
dobrobytu tych ludzi. - 

Ze sprawezdania towarz. wyścigów konnych w 
Kongresówce za r. 1872 dowiadujemy się, że na 8 wyścigi 
w Warszawie 17 właścicieli dostawiło 30 koni. Najwięcej, 
bo 6 nagród wzięły konie p. Grabowskiego, następnie ko- 
nie p. Mysyrowicza i hr. Alfreda Boto caaea Wpływ fun- 
duszow wynosił w 1872 r. 10,748 rubli 89'/, kop., z któ- 
rych po potrąceniu wydatków, w ciągu roku poczynionych 
pozostało na 1873 r. 3,997 rubli 367/, kop. W r. 1872 
liczyło towarz. członków stałych 36, zaś 3 członków za- 


lista przysięgłych na r. 1874 dla , 


dniną w Janowie, p. A. Mokronowski korespondent zarzą- 
du stadnin państwowych i dr K. Pawlikowski lekarz to. 
warzystwa. 

Na klinice wiedeńskiej znajduje się 23-letni czło- 
wiek, którego władze umysłowe z powodu strat finanso- 
wych przytępione zostały zupełnie. Nie nie mówił w ciągu 
choroby, mie też nie czuł i na wszelkie wrażenia zmysło- 
we zupełnie był obojętnym. Zastosowano wszelkie znane 

| w medycynie środki, aby obudzić w chorym Żywotność or- 
ganów, ale napróżno; spróbowano więc ostatniego środka: 
wstrzykiwania cudzej krwi. Dnia 3. bm. zaczęto operację; 
w otwartą żyłę wpuszezono choremu 3 uncje krwi. Skntek 
od razu był prawie cudowny. Tętnice, które przed opera- 


| proszonych, mianowicie : ks. Meszczerski zarządzający sta- 


| 


? 


cją zaledwie 40—45 razy uderzały na minutę, poczęły bić | 


1 
| 
80—85 razy w tym samym czasie. W kilka godziu później, 
jeszcze przed nastaniem febry reakcyjnej, pacjent odzyskał 
mową i mógł dokładnie opisać stan, w jakim się znajdo- 
wał przez 3 tygodnie przed operacją, pozbawiony „wszelkiej 
władzy muszkularnej. O tym wypadku miał ciekawy od- 
czyt prof. med. Leidesdorf w Wiednin, w którym to odczy- 
| cie przytoczył bliższe szczegóły. — 
$ W Chicago gmina polska niezmordowana w pracy 
| nad wszystkiem co się tyczy narodowości polskiej » chege 
zdziałać coś i dla młodszego pokolenia, nastręczając mu 
możność przyjemnego i pożytecznego sposobu przepędzania 
czasu, oglosiła przez komitet do tego obrany teatr amator- 
| ski, który się odbył 28. grudnia 1873. Sula nadspodzie- 
| wanie była napełniona widzami, ponieważ sztuka „Chłopi 
I arystokraci* Anczyca wywołała wielką ciekawo é, w skutek 
| czego i tacy poprzybywali, którzy o teatrze wcale wyobra- 
| żenia nie mieli. Nie mogę w żaden sposób powstrzymać 
j się, aby nie wymienić nazwisk tych rodaczek i rodaków, 
i którzy udowodnili nie żałując swych trudów, że teatr jest 
szkołą prowadzącą do nszlachetnienia Serca i pegnópatrjo- 
| tycznych. Grającymi byli: pani Samolińska, panny Frydry- 
| chowiczówna i Sonerack; dalej pp. Graglaszowski, Tesmer, 
| Smulski, Mikityński, Wodecki i Zawadzki. 
W Paryżu wyszło teraz w trzech tomach znako- 
mite dzieło: „Pajol, par le gónóral de division, comte 
Pajol, son fils aîne.“ Wiadomo, że z przeszło DUU.UUU wo- 
jowników powróciło z Moskwy zaledwo 130.000 w roku 
1812. Wyjmujemy z rzeczonego dzieła następujący ustęp: 
„Bynajmniej nie spalenie Moskwy było przyczyną naszego 
nieszczęścia. Ogień nie pozbawił armji francuskiej niczego 
jej niezbędnie potrzebnego : zostało dosyć namiotów i ży- 
wności. Czyn Rostopczyna mógł i był powinien przeciwnie 
stać się dla nas ratnnkiem, gdyż nastręczał Napoleonowi 
powód do niezwłocznego opuszczenia Moskwy i do napra- 
| wienia tym sposobem blędu, który popelnił udając się tam, 

Gdyby Moskwa nie była została spaloną, byłaby armja 
| francuska może tam zimę przepędziła , lecz jej zupełne 
| zniszozenie byłoby przeto niemniej pewnem. Bez złączenia 
| z Francją, bez związku z korpusami na skrzydłach deta- 
| szowanemi, byłaby wielka armja francuska otoczoną zo- 
1 
f 


stała przez wszystkie siły moskiewskie, któreby zdołał ze- ' śledniejsze zaś 1 szyling taniej puszczone było; młynarze bowiem 


brać i uorganizować Kutuzow. Podług wszystkiego pobyt 
w Moskwie był błędem wojskowym , pozostanie tam po 
spalenin było opłakanem omamieniem , gdyż Napoleon w 
tych gruzach mie mógł się spodziewać ani pokoju, ani 
' zwycięstwa. Gdyby albowiem Moskwa nie była pragnęła 
wojny do ostatka, nie byłaby poświęcała swojej drugiej 
stolicy, po tem poświęceniu nie mogła niczego zaniedbać, 
by zebrać owoce tegoż. Jeżeli czyn tostopczyna materjal- 
nie nie sprowadził wszystkich spodziewanych następstw, 
to miał jednak nieobliczony skutek moralny, gdyż przypi- 
sywany Franonzom rozbudził energję armji moskiewskiej 
do wściekłości. Napoleonowi zostawał tylko jeden Środek 
wybawieuia swojej armji i uratowania swojej sławy Wo- 
jennej, to jest powrót do Polski przed nastąpieniem złej 
pory. Chociaż pojmował niebezpieczeńsiwo zostawanie w 
Moskwie, przecież tam został, aby tylko nie przyznać, że 
był znaglonym do odwrotu. Ta duma stała się przyczyną 
zniszczenia armji i upadku cesarstwa“ Zdaje się nam, że 
ustęp ten zawiera zwłaszeza w ustach Francuza, zupełnie 
nowy pogląd na tyle opiewane i tak różnorodnie oceniane 
spalenie Moskwy. 
Żelazne skrzynie na wodę, o których sporzą- 
ś dzenia dla wyprawy w puszczę libijską wspominaliśmy, 
wedłng nadeszłych ztamtąd wiadomości doświadczają się 
w jak najlepsze, woda albowiem chociaż się przez dzień 
w nich znacznie ociepli, przez noc jednak tak się ochła- 
: dza, iż rano zupelnie jest świeżą. Wiadomo, że w puszczy 
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{ bardzo chłodne są noce z tak naglą zmianą temperatury 
| dziennej, że krzemionka w drobne się rozpryskuje i ilość 
piasku ciągle pomnaża. 


(A. 18. lutego.) 

Kronika teatralna. We czwartek 19. b. m. 
ma być odśpiewaną opera Verdi'ogo Traviata, z panią 
Dowiakowską w partji tytulowej. 

* Wkrótce daną będzie Afrykanka Meyerbeera. 

* W niedzielę 22. b. m. daną będzie operetka Wi- 
Śliczanki z pierwszorzędną obsadą. 

* Dziś przybywa do Lwowa panna M arja Kwie- 
,cińska z Warszawy i wystąpi po raz pierwszy w Wiel- 
| kiej księżnie Gerolstein, w której tyle miała powodzenia. 

* * Utwor Szujskiego „Maryna Mniszchówna* zapowie- 
dziany jest na 20. i 26. lutego. W tych dniach ma przy- 
być antor do Lwowa, aby być obecnym na próbach. 

* W Krakowie odegraną została w sobotę 15. b. m. 
po raz pierwszy 4-aktowa komedja W. Bardou p. n. „An- 
drea“ w tłumaczenin p. Stanisława Koźmiana. | 

* Na posiedzeniu wydziału historyczno-filozoficznego 
Akademji krakowskiej d. 10. b. m. pod przewodnictwem 
dyrektora profesora Józefa Kremera, przedstawił sekretarz 
Szujski prace hr. Kazimierza Stadniekiego p. t- „Monwid, 
Narymant i Narymuntowicze*; „Catalogus Codicum Bi- 


| Dzial literacka-artystyczny. 
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Breth Kay beatet , 


 stępują z udziałem w pracy pp. Zygmunt Węclewski, | 


bliothecae Monacensis“, przez M. Ż.; dra J. B. Oczapo- 
wskiego: „Rozmiary i granice państwa“. Pierwszą oddano 
komitetowi redakcyjnemu do drnkn w sprawozdaniach; 
drugą odstąpiono komisji historycznej ; trzecią oddano dó 
referatu. Czytał następnie senator dr. Konstanty Hoszowski 
część wstępną rozprawy p. t.: „Wiadomość historyczna o 
kościele katedralnym krakowskim, tudzież o rezydencji i 
mieszkaniach prymasów, bisknpów, prałatów i kanoników 
w Krakowie od najdawniejszych czasów.“ 

* Na posiedzeniu administracyjnem członków Akade- 
mji krakowskiej nstanowiono w dalszym ciągu porządek 


| rozpraw w „Pamiętniku* i sprawozdaniach drukować się ` 


mających; zatwierdzono wybór dr. Wł. Wisłoekiego, dr. 


| Romana Pilata i p. Emiljana Partyckiego na członków | 


komisji historycznej; przeznaczono z fnnduszu wydziało- 
wego zł. 400 na przygotowawcze prace naukowe do wy- 
dania I] tomu Monumenta Poloniae historica. 

* Grono lwowskie członków komisji historycznej aka- 
demickiej oświadczyło się z chęcią współpracownictwa o- 
koło HI tomu „Monumentów*, tak, że obok p. Augusta 
Bielowskiego, zachowującego główne kierownictwo, przy- 


Wojciech Kętrzyński, Fr. Ksawery Liske i dr. Hirsz- 
berg. 


Wyciąg z dz. urz. Gas. avow. z dnia 17. Intego. 
Edykta. Sąd obwod. w Tarnowie zawiadamia Józefa Postela 
o pozwie Kaźmiery Homolacz pto uznania prawa Postela do ża- 
dania pensji 400 złpol. za zgasłe. Lwowski sąd kraj. uznał Wa- 
lerjana Boguckiego, b. wiaściciela dóbr, później nanczyciela mu- 
syki we Lwowie, za obłąkanego. Marcin Zamojski z Muchawki 
(Czortków) uznany został za marnotrawcę. Licytacje, W sąd” 
pow. w Starem mieście 25. lutego realność 1. 60 w Bystrem. W 
starostwie Krakowskiem 5. marca celem zabezpieczenia budowy 
tamy kamiennej nr. 25 na Przemszy. W starostwie Stanisławo- 
wskiem 16. marca dobra Bednarów cena wyw. 7030 zł. W sąd, 
pow. w Jazłoweu 9. marca realność 1. 66 w Drohyczówce. W 
dyrekcji powiat. skarbowej w Tarnowie 9. marca celem obsadze- 
nia burtownej sprzedaży tytoniu w Mielcu. W sąd. pow. w Biaiej 
5. marca realność l. 26 w Bestwincee Obwieszczenia. Zae 


| rząd kasy prowentowej w Peczeniżynie rozpocznie swe urzędowa- 


+ m .. aaa a © 
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nie 28. bm. Z d. 16. bin. rozpoczął swą czynność urząd pocztowy 
w Woli michowej, powiat Lisko. Konkursa. Jedna albo 3 po- 
sady oficjałów i 3 do 6 posad asystentów pocztowych, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wrocław, d. 14. lutego. (Koresp. Dzien. Pol.) Od prze- 
szłego tygodnia ziemia nareszcie całkiem zimową przybrała po- 
stać, odtąd bowiem pola na dobrą stopę pokryte śniegiem, A ter: 
mometr 6 stopni wskaznje mrozu. O ile z czasem zmiana ta po- 
wietrza na konjuktury handlowe wpłynie, dzisiaj się jeszcze ozna- 
czyć nie da, to tylko pewna, ;że do tej chwili na wszystkich tak 
krajowych jak zagranicznych placach prawdziwie rozpaczliwa pa- 
nuje stagnacja, choć wiele, bardzo wiele za ożywionym przemawia 
handlem. W Anglii przy trochę obfitazych dowozach a niewielkiej 
do kupna chęci tylko wyborowe ziarno stałe utrzymało ceny, po- 


chwilowo jeszcze zaopatrzeni, bardzo powściągliwie na targach 
występowali w nadziei, że wkrótce zwiększony dowóz ceny spro- 
wadzi niższe. I w rzeczy samej dowóz zamorski niezadłngo zna- 
cznie większym być obiecuje, a nawet może chwilowo pewne prze- 
pełnienie sprawi, lecz przytem zapomnieć nie należy, że na owe 
13 milionów kwarterów niedoboru, jaki się po ostatnich zbiorach 
w Anglii okazał, dotąd dopiero około 5 milionów dowiezione zo- 
stały, a więc jeszcze 8 milionów kw. zagranica dostarczyć musi, 
aby wyżywić angielską ludność aż do przyszłych zaiorów. We 
Francji chwilowe usposobienie targów bardzo nierówne: podczas 
bowiem, gdy Paryż i Marsylia, z powodu obfitszych dowozów a 
mniejszego popytu, widoczną okazują chwiejność, Bordeaux i Nan- 
tes przeciwnie bardzo stałe utrzymnją ceny. W Beigii i Holandji 
przy lepszym dowozie notowanie wielką przedstawia chwiejność, 
Austrja i Węgry przy nieco ożywieńszym ruchu ceny dosyć u- 


„trzymywały stałe. Kraje niemieckie począwszy od Renu, przy za- 


pasach chwilowo wystarczających, ciągle jeszcze w głębokiej spo- 
czywają stagnacji i na wszystkich placach miejscowe potrzeby 


, główną odgrywają rolę. Ceny jednak pomimo to żadnej większej 


nie ułegły zmianie, a dążność zniżki tylko tu i owdzie nieśmiało 
występuje. Na ostatniej giełdzie naszej notowano 1000 kilogramów 
pszenicy na ten miesiąc 86 tal, tyleż żyta na ten miesiąc i aż 


, do kwietnia-maja 63'/,, na maj-czerwiec 63*/, tal. Targ nasz o- 
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| dosyć długie p 


statni przy miernym dawozie ceny z przeszłego tygodnia utrsy- 
mał bez zmiany. — Notowano: pszenicę za 100 kilo białą 
18/,—9 talarów, żółtą 1*14—87/, tal.; żyto za 100 kilo 61/, do 
THqg tal.; jęczmień za 100 kil. 61/,—77/, tal.; owies za 100 kil. 
5'/6—5'], tal.; groch za 100 kil. 6—6%/, tal.; wykę za 100 kil. 
$414—57/, tal.; łubin żółty za 100 kil. 51/,—57/, tal, niebieski 


41/14—57/, tal.; rzep za 100 kil. Te —8'/ig tal.; rzepik za 100 kil ; 


TYT], tal.; koniczynę za 50 kil. czerwoną 121/,—15 tal., biala 
16—21'/, tal. Okowita stale, za 100 litr., 1009, Trallesa, w miej- 
scu Ż11/,, talar., na ten miesiąc i na luty-marzec 221/, tal; na 
kwiecien -maj 227, talarów, na lipiec - sierpień 235/,, 
Banknoty austrjackie 89!/, tal. za 150 złr., banknoty mosk. 
937/, tal. za 100 rar. 
Bank Rolniczo- Przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp, Filja Wrocławska. 
Wiedeń. 16. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Na dzisiejszy targ 
Przypędzono wołów galicyjskich 900, razem wszystkich 3000 szt 
Targ był bardzo zły; = rana płacono parę partyj 32—32'/, zł, 


tal, — 
-polskie 


szczególnie jedną po 33 zł., węgierską od 28-50—33, jedną partję * 


34 zł. wagi 1500 ft. para. Zaraz w pół godziny później targ się 


xamał o 1 zł. na cetnarze, a ponieważ tanio było, zł. 31—31-50 ; 


dobre woły, rozumie się bez podatku 21zł. na parze, 


ko rozsprzedano. — J, Krazysztofowicz , 
Btierboeck. 


więc wszyst- 
Leopoldstadt, Café 


-Ostatnio wiadomości. 
, Wiedeń 17. lutego. Komisja bndżetowa uchwaliła 
wnioski sprawozdawcy względem reformy podatku 
konsumcyjnego, ulg ruchu rękodzielniczego przez u- 


wolnienie od podatków przedmiotów drobniejszych , . 


wnosząc odnowienie taryfy, zbadanie nowej metody 
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I ciszek Józef zwiedzał wczoraj między innemi akade- 
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Wyjazd do Moskwy nastąpi zapewne w nie- 
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poboru podatków, z poprawką, a przedewszystkiem 
zniesienie podatku konsumeyjnego od paliwa, 

W Izbie deputowanych Rady państwa Foregger 
i towarzysze wnieśli dziś reformę ustawodawstwa pra- 
isowego, osobliwie ze względu na postępowanie przed- 
miotowe. Wnioski projektów rządowych: tyczące się 
utworzenia nowych ksiąg gruntowych, odesłano do 
specjalnego wydziału z 9 członków, projekt reformy 
podatków przekazano osobnemu wydziałowi z 36 
członków, ustawę tyczącą się zapomóg dla gmin w 
pewnych okolicach Czech, jako to w Lisich Górach 
poszkodowanych czerwem leśnym, przekazano wydzia 
łowi baudżetowemu. 
| W dalszym ciągu obrad Rady państwa Ryger 
towarzysze wnieśli utworzenie banku hipotecznego po 
wszechnego rządowego dla udzielania pożyczek na 
czyste realności. Sturm i towarzysze interpelowali rząd 
o budowę kolei żelaznej od granicy bawarskiej na 
Krumów-Budiejowice-Ihlawę i Berno. Traktat poczto- 
wy z Moskwą nadszedł do Izby. Następne posiedzenie 
w piątek, 

Dr. Hyrtl, profesor wszechnicy wiedeńskiej został 
spensjonowany. 

Z Peiersburga 17. lutego donoszą: Cesarz Fran- 
mję inżynierską, wysłuchał półgodzinnego wykładu 
jenerała Todtlebena o oblężeniu Sebastopolu i najgo- 
ręcej mu podziękował. Po południu odbyło się przy- 
jęcie ciała dyplomatycznego; ambasadorowie byli z o- 
sobna przedstawiani, posłowie kołem. U W. ks, Kon- 
stantego byi objad familijny, wieczorem bal u carewi- 
cza. Dziś przyjmować będzie cesarz deputację ode- 
ską, która wręczy cesarzowi adres. 

onoszono, że pociąg cesarski z dworskiemi wa- 
gonami, który przywiózł Npana do Warszawy, pozo- 
stał tamże, zkąd wnoszono, że cesarz tą samą powra- 
cać będzie drogą. Później pisano, że z Moskwy, do- 
kad monarcha ma zrobić wycieczke wracać będzie na 
Kijów, a zatem na Lwów i Kraków, Terąy znów 
zmianę drogi z powrotem podają w wątpliwość, a oso- 
by przyjeżdżające z Warszawy zapewniają, że o ile 
tam wiadomo, cesarz z Moskwy wracać będzie koteją 
terespolską na Warszawę do Wiednia. 

Na obchód 40-letni urodzin profesora Rokitańskie- 
go w Wiedniu jadą z Krakowa dr. Piotrowski i pro- 
fesorowie dr. Biesiadecki i dr. Madurowicz. 


Telegramy Dziennika PFetskiego. 


. Fetersburg 17. lutego. Cesarz austrja- 
„Cki zwidził wczoraj przed śniadaniem zakłady, 
i; muzea, eremitaż, galerje obrazów, zbiory staro- 
t Ta . e . > : : 
; żytności i klejnoty koronne. Po śniadaniu przyj- 
pora deputację poddanych austrjackich z.Odes- 

sy. Cesarz podziękował jej za patrjotyczne uczu- 
5 = à h Aa 
cia, iż nie wahała się zrobić daleką podróż, by 
złożyć wyraz swych uczuć. Polecił uwiadomić 
ziomków, iż cesarz zawsze cieszył sią rozwojem 
kolonji austrjaćkiej w Odessie, i raduja go 0%o- 
(Jiczność, że poddani austrjaccy ża granicę cho- 
wają wierność dla wspólnej ojczyzny. 


mama zp. 


dzielę w nocy. 


Wiedeú, d. 18. lutego, 10 godz. 25 mint, 

Akcje kredytowe 241-75; Anglosy 15475, Unionbank 143 —: 
Vereinsbank 2650 Karoia Ludwika 233-—; Kolei połud. 161:—; 
Banku franc.-austr. 40 —; Baubank 82—; Lory 1860 ——, 
Tramway —*—: Napolanndor —*—. Usp.’ stałe. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 17. lutego, 2 godr. 25 min 
Jednolity dług państwowy w banznotach 69 ełr. 5O et.; 
w srebrze 74-30 Losy pożyczki s 1850 r. 10425 Akcje banku 
wiedeńskiego 981-—; Akeja banku kredytowego 24125; Londy: 
11245: Srabro 106—; Napoleondor 895 
Akcje bankn franko-auatr. 44'—; węgierskie akcje kredytowe 


e 


146 —; akcje banku angl.-anstr. 155-—; Banku Zwiąsk. 142 — 


kolei Karola- Ludwika 233-— kolei siedmio 
połudn, 161-—: Kolei alfsidskiej 14450, kolei Kiżbiety 212 — 
kolai Iwowsko - czerniow. 143:50, kolei wog. półn.-wsehod. 191 50 
Vereinsbank 26-—:; kolei Rudolfa 161—. kole: węg, wachodnię 
61—: galicyjskie obligacja indemrizacyjne 7725: losy s roku 
1864 14225; akcje kolei Koszyckc-Oderherg. 138—. Verkehrs- 
berk.Actien 124-—: Losy tureckie 4325; Akeja Wied. Banku 
budowriczego 82—; kolej próote, 326-—; Wieusr Bank Waral 

30 —; 


dr ——; kolie 


80—, Wisner Banvereir 4210: Hypotb.- Eertevbanik 

Ecsyiskio Barkncty 1:56. Usp: stałe. 
Berlin, Mocek, noty bank, 9275, ,: 

łorebardy 95'/,* akcie galicyjskie Lożf, kolei państwowej 194'/z; 

kolei rumuńskiej 41',,; austr. noty bankowe 89°/,,; Losy u roku 

| 1864 —— Usposokienia: — 

i IParyż, Renta 5890, Lombardy—*— Usp.: spokojne. 


O O EO, 


Przyjechali do Lwowa od 17. do 18. lutego. 


H 
| Hotel Europejski. Rodakowski z Brzeżan, J. Kraje 
| wski z Czech, T. Neumanowski z Brzeżan, W. Czeke z Stryja. 


Motel Zorża. J. Chrzaszczowski z Sokala, J. Latoro- 
wski z Wojniłowa, W. Pnchalski z Dworca, B. Włodek s Nago- 
rzan, J. Kwiatkowski z Krakowa. 

Hotel Kuhna. T. Pochnik z Tarnowa. 


$ Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
, dworzec: z Krakowa o 5. g. 57. m. rauo, 9. g. 45. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — z Czerniowiec: 6. g. 58. m. rano 
3. g- 45 m. po południn i 11. g. 8 m. w nocy — s Podwoło- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południu 
i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodza: do Krakowa 0. g. 5. m. rane, 0. g. 56m 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — de Csorniowiec: 6. g.17. 
m. rano, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w noey — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. g. w połnd., 10. g. w nocy i 6.i 


7. m. ro. aa 
Z% Podzamcza odchodzą do Podwołoczysk i od 
Brcdów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe 
Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 28. m. rano, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzicłę o 10. g. 31. m. w nocy. 
Odchodzą do Stryja: codz. o 6. g. 35. m. rano, prócz 


tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g, 30. m. po południu. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 


mMewzajiesciEc zn du Meza i*R* W” 


z Londynu 


ia choroba nie oprze się delikatnej „Revalescióre du Barry,* która bez lekarstw i kosztów usuwa wszelkie cirepienia 
; astmę, kaszei, ni płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i organów oddechn, jako to: tuberkuły, suchoty, 

g zet, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia 
dności itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczenin chorób, które nrągały wszelkim lekarstwom. 


Żadr 


łoładka, nerwów, piersi, 


krwi, szam w uszach, na 


Certyfikat Nr. 68.471. 


mój jest zdrów 


2584 


Panie, mogę Cię zapewnić, že po używaniu dwuletniem twojej cudownej „łevalesciere du Barry,“ nie cznję więcej 
starości, a liczę lat 8£. — Nogi moje służę mi znown, wzrok mój stał się tak dobrym, że szkieł nie potrzebuję, Żołądek 


<rów, tak, jakbym miał lat 30, jednem słowem, jestem zdrów, każe, nawiedzam chorych, odprawiam nabożeństwo, odbywam 


enie publicznie ogłosić. Z szacnnkiem i wdzięcznością 


Ceriyfikat Nr. 74.605. 


kaszel i dija 


rzechadzki piechotą, umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. 


Proszę Pana, abyś raczył to moje oświad- 
Ke. Perer Castelli, proboszcz w Prunetto. 


Wiedeń, Praterstrassc, 22. mja 1871. 


Nie wiem jak Panu podziękować za zbawienny skutek twojej „Revelescićre du Barry.“ Cierpiałem na knrcze żołądkowe 
rje, a teraz dzięki pańskiemu środkowi, zupełnie zdrów jestem. 


L. Grossmann. 


„Revalesciśre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszcządza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
Cena w puszkach blaszanych ra pół funtz 1 złr. 50 ent., za funt 2 słr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent., 5 fontów 10 złe. 


12 funtów 20 złr., 24 funty 36 słr. — Biszkokty w puszkach po 


2 złr. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w tá 


bliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 złr. BO ent, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt, w proszku na 120 filiżanek 10 złr. 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 


Skład wiedeński wysyła tek „Revalescióre" awoją za IO 


jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych, 
lub pobraniem pocztowam. 


Ajencje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Raicherta 


s > i 7 
i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewietu, 


w BRODACH: u G. Griinspanna; w CZERNIOWCACH: u Alta, e. k. apt. obwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 


pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowieza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rot ui 


lendera, Zygmunta Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Bcisera, Karola Schubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE: u 


Józefa v. Török, aptekarsa; w PRADZE: u Józefa Fiirsta; 


obwoduwa; w TARNOWIE: u A. Tenczyza, apiekarsa pęć Az 


Schaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: n Ferdynanda Stachera 
Aniol 


w PRZEMYŚLU: n Edwarda Muchalskiego; w RZESZOWIE: u J. 
; w TARNOPOLU: u A. Morawotza i Fr. A. Bnchelta aptek 
mi wW be din Wielog OZB pe a z = - DS 


aust. akcje kredyt. 149% eis 


p S 


z 


<=. 


vg 


są 


U 


t DZIENNIK POLSKI. 


< Wam dle roir"! | Folwark Mostki 


P g k Roka przy gościńcu Lwowsko-strejskim i przy kolei 
asieka, 


alcyjski tkcyj ny Ba 


( „80 . pni, Arcyksiecia Albrechta, miedzy stacjami Miko- 
między któremi 40 tajów a Wolica, tejże kolei położony, zajmu- 
'dzierżonów, wzorowo prowadzona i u-jjacy obszaru DĄ ZĘ z hudynkami nowo 
| Ą i A = no mia wyatawioncmi jest do wydzierżawienia. 
E > p" i PY odu e mo ij | Błiższa wiadomość Eel Czernicy 
szkania natychmiast z wolnej ręki (poczta Rozdót. AG 5 > 


BAR NAAA44 244 ` IOG 3 2 e BAĆ 
D di | 
= rozi 1e praso i ant 4 W suhctę dnia 28. lutego b. r. o godzinie 10. przed południem odbe- 
z fabryki dzie sie w gmachu gelicyjskiego Banku Hipotecznego 


Ad. Ig. Mautnera i syna we Wiedniu 


jedynie pewne i niezawodne tak w rozczynie ciasta jak we fermencie 
przy gorzelni, jedynie odszezególnione na wystawie Światowej 
odznaka honorowa ('Khrendiplom). 
o mt) procent silniejsze od wszystkich do dziś znanych i tak dla gospodyń 
domu jak też dla gorzelnika, według swej pewności jedynie do polecenia. 
Jedna szczególna próba de przekonania, że zalecane drożdże przez 


Handel korzenny 


KAROLA BAŁŁABANA 


ww e Na ww” ap ww” ie 
nadspodziewanie wytiaganiom zadosyć Uczynia, 
Obstalować można tak najmniejszą jak najwiekszą ilość, każdego razu przy po- 


RARE 


1139 4—10 $$ 
4 


trzebie, lub też łaskawie oznaczyć raz na zawsze dzien wysyłki, za zaliczką pocztową. 4 


do sprzedania. 


Zgłosić się pod adres m J. R. po- 
ste restante Pomorzany. 1254 1—2 


Prawdziwe Saatzkie 


adzonki chmieli 


najtaniej otrzymać można przez 


HANDEL CHMIELU 
Ascher & Utitz 


1231 1—4 


w Pradze 


5 
5! 


9) 


` mmaa re R ZPR > 


1+wersTęa T "RI 
$ 


wydaje 


„ l4 


9 


TERIERA pE E TY? EW 


CGKĄ si aana odbłówdok ME podobAth, AW SHMA nasza pizyjńitje nAjbwańt”" 
iub wymienia va inne towary, dajac tym sposobem dowód najściślejszej rzetelności. 


Filia c. k. uprz. austr. 


laktadu kredytowego dla handil | 


we LSYVYVONWNVYIE, 


ASYGNATY KASOWE 


procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie 6°, Asygnaty 
kasowe z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj- 
dujące się, od dnia 15. mare. r. b. zacząwszy, po efp'. Od sta za 
14to dniowem wypowiedzeniem oprocentowuje. 


ELEG OR ERI L EL D A E L E LEL G DOL KZDKAK | 


id - 


c ve 


1241 


2? 


Do zapednienia 
dziurawych zebów, 


PLOMBĄ do ZĘBÓW 


c. k. nadwornego dentysty 


Bo wydzierzawiewia. 
Ol 24. czerwca b. r. sa do wydzierżawie- 
nia dobra Siajunów. położone w obwodzie 
Radziechowskim 
1500 morgów. 
Życzący sobie mieć bliższe szczegóły raczy 
sia zgłosić pod adresem J. ©. w Dyrekcji 
Towarzystwa Galicyjskiej Kasy Zaliczkowej, 
przy ulicy Haliekiej. 1239 2—3 
= 
BE Tylko radykalna kuracja chorób Š 


słabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki 


JAN KURPIEL | 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i Aknu 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych. 


, Mieszka przy ulicy Kopernika (dawniej 
Szerokiej) 1. 16. — Godzina ordynacyjna od 
EO. do 12. przed, od 2. do 5. po południu. 


lx impotenecje (osłabienie siły mażno- 
ści), Strietury, Pollncje. tudzież ra- 
ny, wrzody, pławy, słabości skórne stę 
kiego rodzaju, lvcze gruntownie pod vwa- 
rancją (nowo powstałe w przeciągu 43 go- 
dzin), bez przerwy zatrudnienia i pod naj- 
ściślejsza dyskrecja. 1253 1—15 


Na honorowane listy odpowiadam hez- 
zwłocznie i służe medykamentami. 


we 


38 


posiadajace obszaru okala, 


tajemniczych zabezpiceza od wielu cieżkieh $ j8 


w obecności e. 


1246 1—3 


wu 


1114 


wydaje 


Lwów, dnia 13 lutego 1874, 


szóste publiczne losowanie 
LISTÓW HIPOTECZNYCH 


k. komisarza rządowego, e. k. notarjusza Rady Nad- 
„zorczej i Dyrekcji Zakładu. 


EDp n«* Ha «* jj za. 


z Bardzo tanio! J 
Wyprzedaż bucików ù:mskich i dziecinnych 


mM za s$cuUw p mie 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


» Listy hipoteczne 


które są jak najwłaści wsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2. lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów 
$ funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu stojacych, na lokowanie kapitałów pupilarnych 
17 fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia LQ. grudnia 1870, na zabezpieczenie kancyj 
bad małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja. 


RUDOLFA SCHWARZA 


(plac Katedralny l. 8.) 


6—? 


R r Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równoczesnych wierzy- 
elności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną suma kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 


F Kupony płatne dnia 1. marca i I. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28, lutego każdego 
roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia : 


LWOWIE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerni 'wcach, Tarnonoiu i Samborze. 
Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego i Union-Bank; 
Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i czeski Inion-Bank; 


a r r 
0 Ñ | 0 0 i d C, Lincu, Bank dla Górnej Austrji i Salzburga; 
Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
o a : í : . DA. 4% b er et Comp.; 
by się przekonać o nadzwyczaj tanich cenach przedmiotów gg Berlinie, pp. Meyer x 
poniżej wymienionych. z 
ME” Wszystkie towary sprzedają się pod gwarancją najlepszej jakości. "Œg g p ©) Pu 
Mamy tak wybór wielki przedmiotów najnowszych, praktycznych i zbytkowych, jakiego dru- 
gliego w Wiedniu nie madz: znajdzie tam stary i młody, czego potrzebuje, a za drobnostkę moża tam T 
znuleźć piekny i odpowiedni prezeneik tak dla dam jak i da meżczyzn, jak i dla dzieci wszelkiego wieku. 5% 
Cennik towarów naszych może otrzymać kaźdy za dokładne p daniam adresu bezpłatnie 
i franco: dla mieszkańców teddy na prowincji jest hardzo korzystna rzecza, jeżeli sobie każą przysłać (o 


Dr. J. G. a PPA 


w Wiedniu, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2. 

Plombe te może każdy z łatwością i bez 
bolu sam sobie w zębie umieścić, u takowa 
zaraz mocno z zębami i dziasłami łączy się, 
zabezpiecza zaś od dalszógo psucia się i ból 
uśmierza. 


nie masz skuteczniejszego i lepszego środka jak 


434544414 


Warszawie, p. Leon Epstein. 1001 5—? 


taki cennik, enajda ram bowiem ceny i dokładną nazwę wszystkich na składzie bedących przedmiotów. Ś 
Hrzesyłki uskutecznisja bie albo za pobraniem pocztowem, albo za gotówkę. pa 
Motto firmy: 1l iaki towar może być dobrym! { do zebó yY 
o H naki p ń "BE; Nsjuodniejsze szarfy jedwabne po et. 30, zr. 1, 1:50. AJ " 
Wiedeńskie towary skórzane Najlepsze azi m 1 ten ate i e (4 pr. RA G. POPPA 
3 FIE RAJ E J I paru z angielski'h uici et. ti, 00, $u, G a : ` pr ea a : 
Damskie torby reczue z oprawa stalową, z jedwahin et. 90, złr. 1°20, 1-20. 1a" ASA E w Wiedniu, Stadt, Bognergasze Nr. 2. przy ulicy Walowej pod 1. 4. (w lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych), 


| mdli 1 mztuka ct. 65, 70,90, złr. 1, 20; z naj 
lepsr.ego chagrinu z pozłacanym zumkiam sziucznym 


Najlepsze augielskic svyzoryki po ct. 25, 


ANATERYNOWA PASTA 


Preparat ten utrzymuje świeżość i czystość 


Galicyjski Bank kredytowy 


z po: FS- 5, 40, 60, 80, złr. 1, 1720, è å = 
1 sztuka złr. 2, zw, 3:20, 30, „zr Prawdziwe cygarnice i fajki z piany mor- BE |oddechu, a oprócz tego służy jeszcze do nada-| wy” daje 


zir. 


| 8 Najnowsze praktyczne portwonethi dla 
dam i meżczyzn 1 sztuka et. 40, 60. 50, 
90, złr. 1. w najlep. gatunku złr. 1:30, 1-50, 2. śl, 

Praktyczne pularesy 1 sztuka er. 60, 80, 

złr. 1, 50; najlepsze gatunki Ł szuka 

4, 260, 3, 4, 5 

Pularesy na cygara 1 sztuka et. 40. 60, 

80, złr. 1, 1:50, w najlepszym Zarunku 
zr. 4, 2-50, 3, 3-50. 

żę Książki do notuwanią ct. 10, 15, 20, 25: 
W. najlepsze w skórce ct. 30, 40, 50. 

Tytonierki et. -10, 60, #0, złr. 1, 1*20, 1:50. 

Torby podróżne s mocnej skóry z zman kiou 
kluczyk. 1 szt. złr. 3:20, ©» 0, 4:80, u*50, 4, 4:50. 5. 

Wodotrwałe ku: 7 podróżne najlepiej u- 

rząd. A szt. złr. 240, 240, 3, 5-50, 4, 40,5. 

Flaszki podróżne, obciągniete skora i ku- 
| ogł bek t sztuka złr. 1'30, 1:60, 1:90, 2:20. 

MG" Największy wybór "GRĘ 
na 23 obrazów, ozdobne ct. 60, 30, złr. 1. 1:0. 

n U s złocone et. 90, złr. 1:50, 2. 

„ 50 k bardzo czdob. złr. 2:30, 3. 8:70, 4,5. 
Przepysrne egzemplarzu na 100—200 obrazów 1 sztu- 
ka ztr, 4, 5, 6, 8. 

SHP Album muzykalne. “WE 
Każde takie alhum za otwarciem gra dwie najuuw sze 
i najuluhieñsze sztuczki hardzo przyjenaneimi dźwie- 
kami, Jakaż to niespodzianka dla odwiedzujseego, 
gdy przeglndającć album 4 ciekawości, ułyszy zara: 
zem muzykę, 

1 sztuka małego formatu złe, 9, 10; 1 sztuka 
wielkiego. podłużnego formatu złe. 1i, 1 asteka in 
Aio egzemplarz pyszny ziv. LA. 

Najlepsze optyczne dalekowidze że sekien: 

achromatyecznem i dokładnem widzeniem 
na 1—3 milsodległości po zir. 1, 4700, 510, 630, 7:50. 

Necessaires damskie 
zawierające wszelkie rekwizyta do szycia 
bardzo ozdobnej powierzehowności ct. £0, 
86, zir. 1, TO: 

Takież same bardzo oz'lobne złr. 2, 2:50, 3, 4. r. 

Zn pełowę ceny poprzedniej. 

1 para waz najnowszego taSonu Z itane. 
porcelany ct, 40, 60, s0, złr. 1, 1-40, większych 
rozmiarów złr. 2, 3, 1, 5. 

mdli Praktycznym i tanim podaran- 

kiem jest nowy garnitur dv pisania z 
lanego bronzu, składający się z 10 sztuk, a miano- 
wicie: 1 podatawka da zegarka, 1 kałamarz i pia- 
aeczniczka, 1 podpórka na pióra, 1 ciężarek, Ż li- 
chtarze, 1 tarmometer, 1 lichiarz ręczny, 1 sehowek 
ną xapalki, 1 obcieracz piór, wszystko bardzo pi- 
kna i eleganckia, k kosrtnje tylko 3 złr. 

s i 
BaF- Giówny skład “EBE 
peńczoch damakich, męskich i dziecięcyehb , najle- 

pazego saskiego wyrobn. 


1 tuzin skarpetek męskich złr, 1'-0, 240. 

1% = najlepszego gat. złr. 3:50, 4:50. 
1 „ długich pończoch dama. złr. 1-80, 2' 0, 3:50. 
1 +, = 5 w najlep. gat. złr. 4:50, -50. 
1 S paħezoch dziecięcych złr. 1* 0, 2, 2:50. 


g6 Największy wybór 
= = balowych, teatralnych 
ge  Wachlarzy ” viyacerowych. 
1 sztuka prosta ale piekna ct. 30, 10, 60. 
ładnie emiljowana ct. tU, S0, zła. TAL 20. 
arobiena złr. 1-50, 2, 250, 3, 4, %5, 6. 


Dla Dam niezbędne. "BĘ 


Tniwaraalne damskie puzderko toaletowe, wiel- 
kia ładnia polerowane, do zamykania z lustrem, 
a wewnątra I kawałak mydła toaletowego, | Hakon 
perfum, I kaw, pamady wcakowej, | lusterko kie- 
azonkawa, 1 grzebień do fryzowania, 1 grzebień do 
pyłu, 1 fakon wady kolońskiej, I przyrząd da wy- 
rywania włowów, 1 sztuka pasty na zęhy, | flakon 
alejku na włosy, 1 pomada de włosów, grzebyk kie- 
anonkowy, | grzebyk z rączką, l przyrząd do czy- 
szczenia grzehieni, 1 azczotka do aukieh, 1 azczotka 
do włosów, szczateczka da paznokci, przyrząd do 
Ctyazczenia języka, raszpla de paznogci, 1 saczo- 
tecaka do zebów. Wacyutko w najlepszym gatunku, 
a kasatuja tylko razem zir. 450. 

Krawatki jedwahne meskie 1 sztuka azar- 
na lub kolorowa ct. 25, 35, 45 i 60, 


1 a 
Pysznie 


ś skiej w najy niejszym fasonie i piękni 
rzeźbione po ct. 50, złr, 1, 1*50, Ż, 5. 

Kompletnie urządzone garnitury do kurzenia ty- 
toniu z prawdziwej pianki i bursztynu, 
fonmatu kieszonkowego z rozmaitemi mundsztukami 
na różne gatunki palenia. z krzesiwem i lontem, Init- 
»zyL cygarową i paj iem, tudzież z innymi 
rekwizytami do paleniu; I sztuka złe. ii, 4,5; 6.8. 

Praktyczne zapalniki kieszonkowe z lo. 


w pudełku $ 


a. Malerynoca Woda do ust 


tem lub bez 1 sztuka wt, 20, 30, 40, 50, 60. $ 


Dia mężczyzn bardzo przydatne. "TR; 

1 uniwersalne puzderko toaletowe, ładne, do gamy- 

kania » lustrem, a wewnątrz: 1 brzytwa angielska, 

pemdzel ze szczeci borsuczej, 1 kawałek mydła Wind- 
sor, | metalowa puszka na mydłu, 1 pasek da ostrze- 
nia, grzebień kauczukowy, szczoteczka do zębów, 

1 kawałek pasty do zębów, 1 kawałek pomady wo- 

skowej, 1 kawałek mydła do rąk, słoik poinady na 

włosy, 1 flakon olejku, L szczotka do włosów, 1 brzy- 
twa, 1 lusterko kieszonkowe. Wszystko w najle- 

pszym gatunku za złr. 3:30. 

AJ s7 s 

BĘ” Srebro chińskie BE 
grubo platerowane srebrem, 

w uajlepszej jakości, 7 i10-lutnią gwaraucjzx przy 

nienstannenm użytkowaniu: 

1 tuzin łyżek stołowycu zir. 16, łyżeczek do kawy 
złe. 9; noży i widelców złe. #7: 1 para licbrarzy 
zr. 14155 ki2 

1 łyżka półniskowa złr, 4, 4:50. 

1 tuzin noży deserowych złr. 10—50, 

t solniczka złr. 2:50. 

t pieprzniczka złr. 1 

1 

l 

1 

1 


"50, Y. 


cnkierniczka złw. 
(hoehelka zły. 3, 350. 
chrehła złe. 550, %0. 
vizin podstawek pod noże zir. » 
inno przedmioty ze srebra chińskiego po conach 
fabrycznych. Wyrób teu jest co do farby jak i fa- 
sonu dokładną imitacja prawdziwego srebra. 


IF- Wstrzykawki cynowe, "TĘ 
która się powinne znajdować W każdym domu: 
1 wstrzykawka dla dzieci et. 80, zir. 1, 17:0; i wielka 
wstrzykawka złr. 1% 1:80, 2:20; 1 wstrzykarka 
maciczna et. 90, złr. 1:204 wsirzykawka do rau 
szklanna ct. 10. cynowa et. 30. 
Łyżki z prawdziwego metalu Brytania 
(łyżki zdrowia). Angielski ten fabrykat 
jest wolny oil wszelkich materjałów truciznowych, 
nie zakwasza się przeto, jak inne metale, jest bar- 
dzo trwały, pozostaje ciągle blały i połyskujacy. 
12 sztuk łyżeczek do kawy ct. 80. 
13 „ łyżeczek dla dziaci złr. 1:20. 
12 „ łyżek stoławych złr.. 1'50. 
1 chochelka ct. 30. 
1 chochia ct. 50. 


BĘ” Prawdziwe łyżki Alpacca. 


s |pszy “rodok 
M osohom mającym sztuczne zeby lub też eier- 
piacym na ból dziąseł. 
przy użyciu tej wody wzmacniają się. 


tusa Zarzyckiego, P. Mikolasza, Zyg. Ruekera 
i Jakóba Piepesa, 
Stillera; w Krakowie: u pp. Góreckieza,: 
J. Jaina, L. Feintucha, F. 
M Goldwassera i N. Redyka apt.: 
$ weach: w apt. Siedleckicgo. 


tuzin łyżaketołowych zir. 2:40, 2'80, 3:50, 4:50, 5. | 


1 
1 „a łyżeczek do kawy złr. 1'90, 1-60, 2:40. 
1 ehochla złr. 1, 1-20 
1 chachelka ct. 45, fO. 

Poarebrzane łyżki metalowe, zawaze białe: 
12 aztnk wielkich łyżek stołowych ct. 95. 
12 „ łyżeczek do kawy et. 45. 


Z Najlepsze anglelskie sztućce stołowe. SĘ 
Wtuzin oprawny w róg bawołi złr. 3:50, 4: 0. 
1 najlepszego gatunku złr. 5:50, 6:50. 7:50. 


n 


sztućwów deserowych w drzewo, kość i róg W$ 


bawoli oprawnych zir. 2, 3, 4. 


SME Najlepsze lichtarze Alpacca. W] 

W ysokość cali; 45,6, 7, 8, 9, 10. 

Cavat i sztuki et. 40, 50, 60, 70, KO, 90. złr. 1. 
Najlepsze forentyńskie lichiurze stołowe 


| mdli z bronzn 1 para złr. 1:50, 2:50, $ 3:50, 4. 
akiuż sama dwuram. najnow. fas. 1 pirs ZiĘ. 4, dab. 


c Lichtaparar z alabastru ct. 10, z tacką et, 15. 
ch Najlepsze latarki kieszonkowe, bardzo 
> praktyczne I aztuką ze szkłem galeciają- 
cem, bardzo szeroko rozrzucająca promienie ct 61 
70, 80; z pocrwórną blendą złr. 1-20. , 
Optyczne dalowidze « dobrem szkl iu 
na odległość pół mili dokładnie r.-« ` 

jące; | sztuka ct, 40, 80, złr. 1, 1:90 

są garnitury is sula 
E Za bezcen ; trong; jo DAEAR 
na Cygara (w formie ruin), popielniczka, zanalni- 
czka i piękna cygarnicą 
wszyatko razem złr. 1750. 


Sarazem zwracam uwage Szan. mieszkańców prowincjonalnych na mój oddział komisowy 


jerr ta jedyny w awoim rodzaju handel: najwiekszy bowiem 


rodzaju załntwia się aaybko i tanio, Polecą się wiąc do licznych zamówień. 


Das erste österr. Commissłons-Geschat BAZAR FRIEDMANN 


in WIEN, Pratferstrasse Nr. 26. 


st | pa am mm AA Fa 


Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. 


w27 


Re 


z prawdziwej pianki: SĄ 


I najraniejszy obstalnnek Jakid KANAE żę 


|wania zębom połyskujacej białości; zapobiega j 
[paucin się ich i wzmacnia dziąsła. 


Dra J. G. POPPA, 


ces, król, nadworucyo dentysty w Wiedniu, 
zapobiega strzykaniu w zębach, usu- 
wa ból zębów, nie dopuszcza tworzenia 
kamienia winnego i bczzwłocznie usu- 
wa przykry żanpanela z ust. Z tego po- 
wodu można ją zalecić szczególnie jako najle- 


% procentowe za 


(B » 
7 » 


za l4 I 
za B© , 


n 


asygnaty kasowe 


S-dniowem wypowiedzeniem 


O 


czyszczenia zębów, a Zwłaszcza 
Chwiejące sic zeby 
Składy we J.wowie: w apt. pp. dr. Ty- 
w handlu p. Bonitacego 
Stoekmara apt..: 


w Czernio- 
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mywać można tylko przez powyższą tirme. 


Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży wyrobów fabryki najkompetentniejszej w Anstro-Wegrzecl, ni am I lale n a i ż 
chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznem czyni wsłelke A z 5 » nie masz potrzeby dalszego jej wychwalania, ponieważ powsze- 


Wyciąg z Cennika zawierającego 10060 wzorów. 


John Bull, fajka i cybuch w jednej sztuce 
z piauki i bursztynu w pudełku . « . . 
John Buul, fajka z rzeźbionemi figurami 
w pudełku . « « « + + 2 + +.% . 
John Bull, fajka bez bursztynu w pudełku . 
John Bull, fajka wielka najpiękuiejsza „ - * 
Węgierska fajka z cybuchem i kutasami . - 
Węgierska fajka z trzcinowym wybuchem i 
bursztynem . . « * : ssaa 3 
Niemiecka fajka pięknie obrobiona . . . . 
Niemiecka fajka w pięknem okuciu z chiń- 
skiego srobra > . : +: « * « - «1 . | 
Niemiecka fajka bardzo wykwintna w pudełku 
Antyczna fajka, massif z plastyczną rzeźbą . 
Tureckie fajki rozlicznych fasonów . . . . 
Tureckie piękne fajki z bronzową pokrywką , 
Turecka fajka z cybuchem bursztynowym . . 
Fajka kawiarniana nie okuta . M 
Turecka fajka wodna (nargilee), przyjemna i 
szczególnie lubiona przez damy, ponieważ 
dym przechodzi przez wode, działa orzeźwia- 
jąco i chłodząco fztuka Ea.» MAE BJ 
Takaż sama wielka i piękna PART 0 7 4 
Cybuchy z bursztynami po . . . . . . . 
Cygarniczki przeszło sto fasonów, proste, wy- 
gięte, z koroónaini, męskiemi i kobiecemi 
głowami, grupami, zwierzętami, tudzież fan- 
tastyczne, sztnka . . « + : 1 « « | 


Na żądanie będą także wyrabiane sztuki 


Gr U 


F 


r odpowiedzialny: Henryk 


Rewakowicz. 


p JE Sprzedaż en gros i en detail. — Zlecenia w 


dalej przyjmuje W KŁA D KI 


na książeczki oszczędności, począwszy od Jednego złr. i oprocentowuje takowe po 6 od sta. 


Spłaty aż do 209 złr. bez wypowiedzenia. 
Ebzizał Zastav miczy 


daje zaliezki na kosztowności. złote i srebrne przedmioty. 
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Obowiązujemy się falrykaty nasze nmieszczać wyłącznie na składzie naszym w Wiednia, Guiden-Razar, Praterstrngge 65, wyroby zatem naszeżotrzy 


Pierwsze Stowarzyszenie fabryczna wyrobów z pianki, sztucznoj pianki i bursztynu. 


daez udia ea- Hora wzu Ro 


złr. p a 
2 Takież same piękniejsse . . -a JACNE 2 
Takież najlepszego gatunku i najwieksze 5 
I 5o g J 
2 Japońskie eygarniczki prawdziwe z bursztynu 
i zaikowa robota . X 5 
1 i mozai i L . Po í 
5 Pierwsze Bursztynowa cygarniea w pudełku 1 
1 fabryczne Stowarzyszenie Takaż sama wielka . o 0 gosp O 2 
wyrakn Garnitur bursztynowy do nygar i du eygaret 
tełk ý 7 ń 
2 o z w puc CIRKU . . . . . . . . . . . =" 
1 z p 1a aa k la Garnitur zawierający cygarniczki do cygar, 
4 'ygarct i wirginij, w pudelku skórzanem . 2 
i sztucznej pi ba e PA. 
9 . í mej pianki Garnitur: eygarnica, schowek na papier, tyton z 
i zapałki w pudełku . >. "Z 2 
$ 1 burs zt ynu. armi fajka, cygarnica, jedwabny kapszuk 
2 Wyłąc kł w sakórzanem pudełnu . o 2 4 > = 3 Sz 
pal «ny skłed dla Garuitur: a T AMA nee 
aruitur: turecka fajka z rozkładanym cybu- 
2 AUST 2 "WU: k chem i bursztynowym mnndsztnkiem. ey- 
I RO W EGTER: rarnica i jedwabny kupszuk ua tytoń w 
5 E wt 2 $ $ s 
1 pudefku shorzanem "w ZA = 
) Garnitur: fajka Jotn Bull, cygnrnica do cy- 
= gar i cygawt w skórzanem pudełku 2 
2 „ Garnitur: fajka ze sMładanym cybuclem ze 
Pr wy CA > słoniowej kości i cygaruicą w skórzanem 
4 2 p ulersirasne, 06. juchłowem pndełku . . 1 e 1 2 1 2 2 5 
s Kompletny garnitur da palenia, składający się 
A amh m z fajki, cygarnicy do cygar i papierosów, 
ŁAMIE krzesiwa, kapszuka na tyteń, lontu, maszyn- 
Ta Z kiadorGygatEt it o h Ae «... 5 
. e Do tego odpowiednia elegancka kasetka . . 1 


od 5 złr. do 100 i obliczane według cen fabrycznych. Zamówienia należy adresować do 


m MADE W - HE M ZA IR, 


w Wiedniu, Praterstrasse., Nr. 66. 
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ykonują się za pobraniem porźrowem lub nuadesłaniem gotówką. 


A DAP - 7 >2 


== a 


Z drukarm „Dziennika Felskiego* pod zarządem L. Zu kslewicza ulica Balla W 


2 


